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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
_ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Za miejscowa „ . . .  1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

,® ) w państwie anstijackiem . ó złr. — ct.
. 5 ,  f d o  Pras i Rzeszy niemieckiaj . s.< '■ ’ «aft : !«»*•i Szwajcarii . . . .  

Turcji i kaięt. Naćdu. I !*Ó ent-
. _  jJŚertg”!* .................................
1 ' pójp^^nczy kosztuje 8 centów.

P rz e d p ła t ę  1 o g ło s z e n ia  p rs y J m K ją :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. ar.® 

przy ul. Sobieskiego i. 12. (dawniej nówaul. 1. >01) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dolskiej). W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygaaińskiego. Ogłoszenia w PARTŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croir, Eoegu 2. preEtuas-

ir. 10 Walłfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenhastei 
e t C a. L Kiemergasse 13 i G. L. Daube et 

daiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: o d  
w Hamburga pp. Haasansteia s t Yoglsr. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. L isty  reklamacyjne nieopiecsętnow&ne sic  
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobno nie 

^ w rac^^si^Jec^byw aia^niszczO T e.

Lwów d. 19. listopada.
(Z Rady państwa. — Z sejmu węgierskiego.— 

Pesti Naplo  żąda mobilizacji. — Nowy odstępca w 
poznańskiem duchowieństwie katolickiem. — Smu
tny stan interesów na Rusi. — Przygotowania wo
jenne w carstwie.)

Sprawozaania w dziennikach wiedeńskich z 
obrad wydziałów' Izby deputowanych w Radzie 
państwa, pisze Czas słusznie, są zazwyczaj bar
dzo niedokładne, a najniedokładniejsze tam, gdzie 
chodzi o sprawy galicyjskie. W wydziale budże
towym toczyła się np. sprawa z n i e s i e n i a  u- 
n i w e r s y t e t  u 1 w o w s k i e g o , a ze sprawo
zdań w dziennikach wiedeńskich wcale nie mo
żna było nabrać wyobrażenia o doniosłości dys
kusji. Dziś dopiero otrzymuje Czas z Wiednia bliż
sze w tej mierze szczegóły, pospieszamy też z 
ich umieszczeniem :

Na posiedzenia wydziału budżetowego dnia 
12. b. m., zdawał sprawę z budżetu minister
stwa oświaty dep. Suess. Przy pozycji „Uniwer
sytet lwowski®, zwrócił referent uwagę wydzia
łu na to, że rząd nie umieścił w preliminarzu 
na rok 1877 kwoty 15.000 złr. dotąd opłacanej 
przez rząd jako czynsz najmu za zajęty przez 
uniwersytet budynek, będący własnością fundu
szu stypendjalnego. Rząd wprawdzie wyjaśnia to 
opuszczenie zamiarem nabycia tego budynku na 
własność, o co właśnie są w toku rokowania 
między rządem a Wydziałem krajowym galicyj
skim. Referent jednak jest zdania, że nabywanie 
na własność tego budynku, przesądziłoby już 
kwestję dalszego istnienia uniwersytetu lwow
skiego. Według referenta, skarb państwa nie jest 
w stanie utrzymywać dwa należycie uposażone 
uniwersytety w Galicji i nadto jeszcze tak ko
sztowną instytucję jak akademia techniczna we 
Lwowie. Twierdził więc referent, że należy 
znieść uniwersytet lwowski, a dotychczasową je 
go dotację przenieść na uniwersytet krakowski, 
a zarazem pomyśleć o dalszem rozwinięciu aka
demii technicznej we Lwowie. Dwa takie ogniska 
nauk hojnie uposażone lepiej odpowiedzą, według 
referenta, potrzebom krajn i nauki polskiej, niż 
dzisiejsze trzy instytucje, z których każda chro
ma z braku funduszów. Przytoczył nareszcie re
ferent, że sądząc ze skromnego preliminarza dla 
Lwowa, zdaje się, że i rząd z takim samym no
si się zamiarem. Wniósł więc referent, aby wy
dział wstawił napowrót sumę 15.000 na czynsz 
najmu, a zarazem wyraził w sprawozdaniu ocze
kiwanie. że rząd zajmie się rozbiorem pytania 
co do zniesienia uniwersytetu lwowskiego.

W rozprawie nad tym wnioskiem MSbitjwF 
kilkakrotnie głos dep. Dunajewski. Co do bu
dynku, opowiedział najprzód wydziałowi histojgę 
gmachn uniwersyteckiego we Lwowie od r. 1848 
począwszy, uchwałę sejmową na ostatniej sesji 
powziętą i wykazał, jak korzystne warunki 
sejm stawia rządowi co do nabycia tego gma
chu. Co do zniesienia uniwersytetu lwowskiego, 
stanowczo przeciw temu wystąpił poseł Duna
jewski, oświadczając, że nie może przyjąć ko
rzyści dla uniwersytetu krakowskiego, obiecy
wanych kosztem egzystencji drugiego uniwersy
tetu krajowego. Wykazywał dalej p. Dunajewski 
konieczność i pożytek uniwersyte£u we Lwowie 
ze względu na przestrzeń i konfigurację kraju, 
ze względu na ludność, wyrażając swoje zadzi-

wienie, że jeżeli już finansowe stosunki służą 
często za powód lub pozór do odmawiania po
trzebnych Galicji funduszów, dzisiaj przychodzi 
już do myśli znoszenia nawet instytucji tak po
ważnej, w chwili, gdy właśnie zaczyna się dźwi
gać i rozwijać! Zwrócił nareszcie uwagę wy
działu, czy nawet ze stanowiska większości Iz
by politycznie jest przyczyniać się do ziesienia 
j e d y n ej instytucji, jaką rząd ces. przez cały prze
ciąg stulecia założył!

Minister oświecenia oświadczył, że rokując 
właśnie z Wydziałem krajowym o nabycie gma
chu, nie mógł wstawiać kwoty na czynsz, a to 
tern mniej, że kontrakt najmu upływa, a nie 
wie, jak wysoki będzie czynsz, jeżeli knpno nie 
przyjdzie do skutku; tyle jednakże wie z pe
wnością, że 15.000 złr. nie wystarczą, gdyż żą
dają teraz 20.000 żłr. Co do przypisywanych mu 
zamiarów zniesienia nniw erstetu lwowskiego, 
odpowiedział, nie wymijająco jak kłamliwie Neue 
f r .  Presse donosi, ale wyraźnie: że rząd takie
go zamiaru nie miał i nie ma. Podczas głosowa
nia, większość (czterech głosów) uchwaliła wsta
wić 15.000 złr. na czynsz, a opuścić ustęp o 
zniesieniu uniwersytetu lwowskiego.

Przy rozprawie nad uniwersytetem kra
kowskim, referent Suess wnosząc pozycję 20.000 
złr. jako pierwszą ratę na zakupienie gruntu 
pod budowę instytutu anatomiczno-patologiczne 
go, oświadczył się za przyzwoleniem, lecz wra
cając do dawniejszych uwag, uczynił wniosek, 
aby wydział w relacji wyraził oczekiwanie, że 
rząd przed zakupywaniem, lub stawianiem no
wych budynków dla uniwersytetu w Krakowie 
zajmie się kwestją zniesienia uniwersytetu we 
Lwowie. Tym razem referent wyszedł zwycięzko 
gdyż mimo dwukrotnego przemawiania posła 
Dunajewskiego, a potem ministra, wniosek refe
renta uzyskał większość dwóch głosów.

Według Reichsrathcorresp, minister Stre- 
mayer oświadczył: „Ponieważ ciągle jest mowa 
o intencjach rządu zwinięcia wszechnicy lwow
skiej, powołując się jednak w tej mierze na sa
me tylko domysły i podsuwania: pozwalam sobie 
oświadczyć, że w samej rzeczy nastąpiły zniże
nia w rubryce potrzeb na wszechnicę lwowską, 
którym wymienione znaczenie podsunięto, że je
dnak do tych zniżeń powodowały jedynie wzglę
dy oszczędności, i domyśliwana intencja zwinię
cia tej wszechnicy, nie istnieje.®

Na posiedzeniu komisji budżetowej z d. 16. 
bm. wybuchł wiadomy już spór m ię d z y  G i- 
s k r ą  a m i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h . Sprawozdanie Reićterą thw rrespw depz  
jakkolwiek obszerne,^ w istocie jedpak te tylko 
podaje, co wiemy z telegram w dzhnni-
Kaeh, i  (^przychylnych wichrzycielom ceńtraTi- 
stycznym w'Dalmacji, napotykamy niektóre cie
kawe dodatki. Telegram Bajamontego do Giskry 
zawiera 1.160 słów na 7 stronach, i wysłany był 
w imienin centralistycznego komitetu wyborcze
go i 10 gmin, a to jako petycja do Izby posłów, 
nie miał zatem Giskra prawa odczytywać go w 
komisji przed odczytaniem w Izbie. Br. Lasser 
wielce zirrytowany wykazał, że tylko dwa tele
gramy otrzymał ze skargami na przebieg wybo
rów, z tych jeden już jest załatwiony, a do dru
giego nie nadeszło sprawozdanie. Wyłuszczywszy 
to szeroko minister, oświadczył: „Nastawiono fu 
na mnie pułapkę jak na myszy. Muszę tylko u- 
bolewać, że nie spełniono tu podnoszonej groźby 
i wyraźnego wniosku nie postawiono, odmówienia

lub zawieszenia dalszymi ebrad nad etatem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, lub jednej czę
ści onego. Dzisiejszy napad tak mi się wydaj”-, 
jak gdybym powinien uważać się za siedzącego 
na ławie oskarżonychtakiej pozycji co do mo
jej osoby. przyjmować nie myślę. (Milczenie; głos: 
Może dać panu wotum^EBSJania ?) Proszę o wnio
sek formalny i o uchwałę nad nim, a wtedy ani 
na chwilę nie będę w Wątpliwości, jak sobie po
stąpić.® Minister jnż się zabierał do wyjścia — 
wtedy mróz poszedł po ceatralistach. Kilku z nich 
wsiadło na Giskrę, a przewodniczący, Herbst, 
zręcznie sprawę ubił. Minister podziękował mu 
za to, ale dodał: „Jeszcze raz muszę wyrazić 
moje ubolewanie, że nie postawiono wniosku for
malnego, i żądanie to moje jest całkiem lojalne i 
konstytucyjne.®

Giskra miał ów telegram wnieść na piątko- 
wem posiedzeniu Izby jako petycję, ale — po
nieważ zawiera wyrazy Irifeparlamentarne — nie 
odczytać jej w Izbie, tylko wnieść o odesłanie 
do komisji petycyjnej do jak najszybszego zała
twienia. Nasz telegram 3,tego posiedzenia Izby 
nic nie wspomina o wnidfcmiu tej petycji. Jestto 
w istocie szczególne postępowanie, sprawę podo
bną, której zwłoka kilkudniowa wcale nie za
szkodzi, wysyłać telegrafem, zamiast pocztą ; 
tudzież za podstawę do Jtakn brać akt, żadnej 
zgoła legitymacji nieposiadający. Szczególny to 
też musi być dla centralitów ucisk w Dalmacji, 
jeżeli mogą posyłać telegramy tak obrażliwe dla 
rządu, że ich nawet Giśkra nie chce odczytać 
na walnem posiedzeniu Izby. Niechby coś podo
bnego wyszło od Polaków z Galicji, jak by to 
bundinczyły się Giskry w obronie rządu!

Z piątkowego posiedzenia Izby posłów i z 
poprzedzających ją narad klubów centralistycz
nych mamy następujący telegram:

W ie d eń  d. 17. listopada. Z posiedzenia 
Izby posłów. Prezydenta przez aklamację 
upoważniono do złożenia u stóp tronu uczuć 
lojalności z powodu imienin cesarzowej. Po
tem kontynuowano rozprawy nad polityczną 
administracją. Proraber i  towarzysze infcer- 
pellują m inistra wyznań względem obsadze
nia posad przy kapitule?' ołumuuieckiej.

Klub postępowy przyjął wszystkiemi 
głosami przeciwko 7 następujące puukta do 
statutów klubu: „Prfcy odnowieniu ugody z 
Węgrami należy uiedopnścić większego obcią 
żąnia Ąiistrji: w wzajemnych stosunkach ca- 
J6j3 'fiaouarehii należy ;'.yo silniejszą, trwal
szą • starać poć i ,  ■ „ • • . _
mi należy uregulować w sposób zapewnia
jący wpływ Austrji, w przeciwnym razie 
s tarać się o zupełną samoistuość; klub tylko 
taki rząd wspierać będzie, który będzie usi
łow ał stosunek obu połów państwa w ozna
czonych kierunkach uregulować."

Klub lewicy obradował nad wnioskiem 
klubu postępowego o zwołaniu zgromadzenia 
stronnictwa dla roztrząśnienia sprawy ugo
dowej. Po wzięciu do wiadomości orzeczenia 
pewnego deputowanego klubu centrum, że 
nie znajduje on obecnie na czasie zwołania 
takiego zgromadzenia, przyjęto wniosek klu-

bu postępowego, przez co udział klubu środ
ka także zapewniony się zdaje. Większość 
mówców kładzie nacisk na niemożliwość 
utrzym ania dotychczasowej bierności, i że 
rządowi powinno się nastręczyć sposobność 
do porozumienia tak w jego własnym inte
resie, jak i w interesie stronnictwa.

Przeważna jednak część mówców oświad
cz} ła  się za niestosownością wniesienia do- 
raźniejszych petycji w sprawie ugody wę
gierskiej. Skene wniół dodatek do programu 
klubowego tej samej treści jak  w klubie po
stępowym, ale wniosek ten nie przyszedł 
pod dyskusję, bo ma być traktowany jako 
samoistny.

Widzimy tu chaos w obozie centralistycz
nym, któryśmy zresztą wczoraj przepowiadali. 
Rząd widocznie organizuje dla siebie silne stron 
nictwo co do sprawy ugodowej i powodzi mn 
się w tej mierze. Niezawodnie wielu z tych po
słów centralistycznych, którzy na zgromadze
niach wyborczych, w Radach miejskich itp. pod
żegali przeciw ugodzie z Węgrami we wiadomej 
formie, teraz przejdą do obozu rządowego.

Dodatek, jaki klub postępowy przyjął do 
swego statutu, jest wręcz wymierzony przeciw 
ugodzie we wzmiankowanej formie. Nietylko punkt 
ostatni, ale i trzy poprzednie są rzuceniem ręka
wicy rządowi — a rzucił ją klub postępowy nie
zawodnie w tej tylko milej nadziei, że większość 
Izby i Rady państwa te jego żądania, odrzuci. 
Wtedy ugoda z Węgrami, bez której centralizm 
natychmiast by runął, przyjdzie do skutku; ga
binet Auersperg-Lasser utrzyma się u steru, a z 
nim i centraliści; ale postępowcy dowiodą swego 
bohaterstwa, nieugiętości zasad i rozumienia po
trzeb ludności!

Pogłoska o zamiarze formalnego z a m k n ię 
c ia  R ady  • a ń s t w a  przed Bożem Narodze
niem a otwarcia nowej sesji (mową tronową) w 
styczniu, okazuje się mylną. Nie wierzyliśmy jej 
od początku.

Na posiedzenia komisji Izby posłów do spraw 
prasowych postawił p. F o r e g g e r  w n i o s e k ,  
aby komisja wypracowała projekt ustawy wzglę
dem usunięcia postępowania przedmiotowego i 
ograniczenia wypadków, w których policji wolno 
konfiskować druki. Tudzież wniósł rezolucję, 
wzywającą rząd, aby do projektu nowego ko
deksu karnego dołączył projekt nowej ustawy 
prasowej. Obaczymy, co komisja z tym fantem 
uczyni.

P .^ f e e n e  organizuje swój k l u b  a n ti .u -  
g o c lo tfy ; sjehodzi się w nim dotąd 21 posłów 
centralistycznych, ale klub jeszcze nie jest za
wiązany.

W komisji do spraw kolejowych zdarzył się 
ciekawy wypadek, że kandydatura p. Herbsta na 
przewodniczącego jej upadła. Po trzykrotnem 
ballotowaniu wybrany został na tę posadę dr. 
Weeber.

Jak słychać, p o b ó r  do w o j s k a  ma się 
odbyć nie jak zwykle w kwietniu, ale jnż w 
lutym.

P. H e 1 f y wiadomą już nam interpelację 
w sprawie mowy cara z d. 10. b. m., w węg. 
Izbie posłów wniesioną, uzasadniał jak następu
je: „Wiem o tym zwyczaju parlamentarnym, że 
nad enuncjacjami głów koronowanych nie powin-

ny toczyć się dyskusja ani też wnosić interpela
cje. Jeżeli jednak mimo to zamierzam wnieść 
interpelację, czynię to jedynie dlatego, ponieważ 
każdy czuje dobrze, iż najnowsza enuncjacja cara 
Aleksandra nie jest zwykłą mową, lecz równa 
się akcji. Uznaje to świat cały, chociażby nawet 
ks. Gorczakow w ślad za słowami cara Ale
ksandra nie był zarządził mobilizacji armii mo
skiewskiej. Mowa cara jest tak co do swej tre
ści, jakoteż co do formy bardzo ważną i zasta
nowienia godną. Co się tyczy treści, to zaiste 
niema podobnej mowy w dzLjach naszych cza
sów, gdyż zawiera ona w sobie nietylko groźbę 
wojenną, ale oświadcza zarazem, że wojna już 
się rozpoczęła; chwali bowiem waleczność mo
skiewskich ochotników, którzy walczyli za spra
wę serbską. Ale także i co do formy zasługuje 
ona na wielką uwagę, albowiem dotychczas prze
strzegali monarchowie pewnej oględności, podczas 
gdy car przemawiał w takim tonie, jak gdyby 
przepowiednia Napoleona I. o „Kozackiej Euro
pie® stała się faktem dokonanym. Ale i chwila, 
w której car wygłosił swoją mowę, podnosi zna
czenie i doniosłość tej enuncjacji. Mówił on wła
śnie w chwili, w której Turcja zamanifestowała 
swe tendencje pokojowe w sposób niezwykły 
przez to, iż kazała zwycięzkiej swej armii za
wiesić broń, (oklaski na lewicy), w chwili, w 
której sama Moskwa zgodziła się na konferencję. 
W chwili obecnej nie przyda się na nic dyplo- 
matyzowanie. Obecnie jest naszą najpierwszą po
winnością, zająć niedwuznaczne stanowisko. .Mo
narchia tak potężna, jak nasza, monarchia, któ
rej żywotne interesa są zaangażowane, nie może 
w chwili obecnej uważać bezczynności za neu
tralność; znaczyłoby to tyle, co zrzec się mocar
stwowego stanowiska. (Oklaski na lewicy).

„Życzę sobie tedy zapoznać się z autentycz
nym tekstem mowy cara Aleksandra, albowiem 
tekst, ogłoszony przez dzienniki, uznany został 
później za podrobiony. Rząd zaś posiada środki 
ku temu, aby mieć mowę autentyczną, zwłaszcza 
że od czasu wygłoszenia jej, upłynęło pięć dni, a 
organa poselstwa mogły od tego czasu przesłać 
jnż rządowi tekst autentyczny. Na drugie pyta
nie, jakie stanowisko powinniśmy zająć wraz z 
naszym urzędem spraw zagranicznych, spodzie
wam się otrzymać stanowczą i wyczerpującą od
powiedź. Dalsza bowiem niepewność może tylko 
zaszkodzić naszemu stanowisku. Jeżeli tylko mo
narchia zajmie stanowisko niedwuznaczne, znaj
dą się natychmiast sprzymierzeńcy. Oświadczam 
w końcu, że odpowiedź ministra-prezydenta przyj- 
mę dZ wiadomości, i nie będę stawiał wniosku, 
ażeby nad kwestją wschodnią przeprowadzić roz
prawę, albowiem w tej sprawie powinien rząd 
sam wżiąM Inicjatywę, albo też podczas oórad nad 
bndfetem nastręczy się nieraz sposobność do roz
poczęcia takiej rozprawy.®

Wymijającą odpowiedź Tiszy podaliśmy jnż 
wczoraj w „Ost. wiad.® Mimo że interpelacja 
Helfyego jak i Simoniego pochodzą od skrajnej 
lewicy, organa większości sejmowej bardzo deli
katnie z niemi się obchodzą, a Pesti Naplo o- 
twarcie się wyraża, czego interpelacje‘żądać nie 
śmiały, i pisze:

„W razie zaczepki bić się mnsimy, a za
tem mnsimy jnż teraz przygotować się do boju, 
skoro Moskwa już stoi uzbrojona. Moskwa mo
bilizuje, a więc i my powinniśmy zmobilizować. 
Powinniśmy conajmniej w Galicji i na Siedmio
grodzie mieć wojska taktycznie zorganizowane-

SKARB MOJEJ CIOCI.
Powieść

A r j ę .

(Ciąg dalszy. *)

— Nie myśl dziecko moje, żebyś miała usłyszeć 
ciekawą powieść, pełną intryg, romantycznych 
wydarzeń i nadzwyczajnych wypadków. Bohater
ką romansu nie jestem, życie moje poszło zwykłą 
koleją, cierpienia jakich doznałam, są codziennym 
udziałem wszystkich prawie ludzi; a jeśli burze 
wstrząsały mną silniej trochę niż innymi, to 
tylko dlatego, że postanowiłam sobie nigdy się 
nie ugiąć i walczyłam zapamiętale tam, gdzie 
kto inny byłby z pochyloną głową przyjął to, co 
mu los zgotował.

Od każdego z nas z małemi wyjątkami, za
leży szczęście całego życia. * Każdy prawie w 
swoim charakterze i w swojem usposobieniu nosi 
zarodek cierpień i nieszczęść, jakie go kiedyś 
dotkną. Nie można mówić tego bezwarunkowo, 
gdyż czasem nieprzewidziane wypadki naruszą 
ten zwykły porządek rzeczy, lecz to rzadko się 
wydarza.

Zamierzam więc opowiedzieć ci moje życie 
głównie na dowód, iż tak jest rzeczywiście jak 
mówię. Dla ciebie może ono służyć za żywą 
wskazówkę, jak powinnaś postąpić w niejednej 
okoliczności życia, kogo innego zaś mało by 
zajęło.

Ciocia zamilkła; lecz w parę chwil później 
w te odezwała się słowa:

Matki mojej nie znałam prawie; ale o ile 
dziecinna pamięć moja sięgnąć może, przypomi
nam sobie, iż to było ładne słabowite stworze
nie, więcej zajęte swoją chorobą niż mną. Z 
domu wyjeżdżała często” dla poratowania zdro
wia, to też w pierwszych dniach nawet, bezpo
średnio po jej stracie, nie uczułam wcale jej 
nieobecności. Wypadek ten zatem przeszedł, nie 
pozostawiając na moim umyśle żadnego wrażenia.

Od tej jednak pory, rozpoczęła się moja 
walka ze społeczeństwem. Ojciec mój jak każdy 
młody wdowiec, został otoczony kuzynkami i 
knzyneczkami, ciociami i babciami w rozmaitych 
stopniach pokrewieństwa, z których każda w7 
własnym i odrębnym zupełnie pracowała intere
sie. Początkowo chciały one pozyskać sobie moją 
życzliwość i przy wiązanie, ale to nie było rzeczą 
bardąo łatwą. Rozpoczęła się walka między nami,

*) Zobacz nr. 257, 258, 259 i 262.

początkowo głucha i ukrywana, a nakoniec zu
pełnie jawna.

— To dziecko niema serca, powtarzano co
dziennie na wszystkie tony. Ostatecznie i ja sa
ma byłabym może temu uwierzyła. Porównywa- 
jąc moje uczucia z temi, jakie widziałam u in
nych ludzi, w koło mnie żyjących — od samego 
bowiem dzieciństwa miałam skłonność do zasta
nawiania się i badania uważnie każdej rzeczy, 
przyszłam do przekonania, że zupełnie do nich 
wszystkich nie jestem podobną. I rzeczywiście 
żadne wzruszenie, nigdy łez u mnie nie wywo
łało, boleść nawet i prawdziwe cierpienie nie o- 
kazywało się płaczem. Nagany nie robiły na 
mnie wrażenia, na pochwały nie zwracałam wca
le uwagi. Rozkazów nie słuchałam, przywiąza
nia do otaczających mnie osób nie czułam ża
dnego i nie taiłam się z tern zupełnie. Powzię
tego raz przezemnie postanowienia, nikt nie po
trafił złamać. To wszystko wraz z tysiącznemi dro- 
bnemi rzeczami, których trudno powtarzać, było po
wodem iż okrzyczano mnie za dziecko bez serca, ze 
złemi skłonnościami, niewdzięczne za okazywaną 
mu troskliwość i niemogące się przywiązać do 
nikogo. Być może, jakem ci jnż wspomniała, że 
i ja sama byłabym powoli temu uwierzyła, że 
nie jestem w stanie kochać nikogo, gdyby nie to, 
że miałam ojca.

Łagodny i miły głos mojej cioci złagodniał 
jeszcze i zmiękł w tern miejscu do niepoznania.

— Ojca, jakiego pewnie więcej nikt nie 
miał na świecie. Był to człowiek miły, uczony, 
dobry i łagodny, przytem obdarzony niezłomną 
siłą woli, szlachetnością rzadką i nieznaną pra
wie na tym naszym nieuczciwym świecie. Sło
wem ideał człowieka, w całem znaczeniu tego 
wyrazu. Ani jednej wady w nim przez całe życie 
nie dostrzegłam, wyjąwszy może tej, iż był za
nadto słabym i pobłażliwym dla ludzi. Ojcem 
był najlepszym i kochał mnie namiętnie. Ja  też 
płaciłam mu równą, jeśli nie większą miłością; 
było to jedyne moje uczucie na ziemi, jego je
dnego tylko kochałam. Nie pamiętam, żeby mi 
kiedykolwiek czego odmówił; nawet gdy na wy
pełnienie mego życzenia potrzeba było z jego 
strony ofiary. Ale nigdy nie nadużywałam mojej 
władzy, wrodzony rozsądek i zastanowienie wska
zywało mi, jak daleko iść mogę, aby nie usły
szeć odmownej odpowiedzi, czego się duma moja 
najbardziej obawiała. I  tam gdzie niejedna by
łaby się zupełnie popsuła taką słabością i po
błażliwością, ja potrafiłam się utrzymać we wła
ściwych granicach, zadawalniając się świadomo
ścią mojej siły.

Byłam też wesołem i szczęśliwem dzieckiem, 
gdyż te drobne przykrości i zmartwienia, jakich 
każdy człowiek doznaje od samej kolebki, nie są 
w stanie zaćmić prawdziwego szczęścia. Od sa
mego rana dźwięczny i wesoły śmiech mój roz-

legał się po całym domu; we wszystkich kątach
było mnie pełno.

— Czy to być może ? przerwałam, spogląda
jąc na ciocię z najgłębszem podziwieniem.

— Czy to być może — dodałam do siebie 
w duchu — rby ta osoba, wiecznie blada i po
ważna, tez uśmiechu na twarzy, mogła być tak 
wesołem i roztrzepanem dzieckiemr

Cocia Mizia uśmiechnęła się smutnie.
— Dobrze dziecko, jeśli po przebyciu życia 

nie pozostanie głębszych i boleśniejszych śladów 
jak u mnie.

Pomimo tej wesołości jednak, główna pod
stawa mego charakteru była poważną i myślącą. 
To zapewne było powodem, iż się wydawałam 
zawsze starszą nad mój wiek i bardziej rozwi
niętą, niż inne moje rówieśnice. Często nawet po 
najweselszej zabawie, siadałam na uboczu w ja 
kim ciemnym kąciku, rozmyślając nad rzeczą, 
któraby niewątpliwie nawet uwagi innego dziecka 
na siebie nie zwróciła.

Cztery lata nie całe mając nauczyłam się 
czytać, i od tej pory książka stała się najuko
chańszą moją towarzyszką. Najprzyjemniejsza za
bawa nie była mi jej w stanie zastąpić. Czyta
łam wprawdzie bez wyboru to, co mi wpadło 
pod rękę, ale to co dla innych mogłoby być zgu- 
bnem, mnie żadnej szkody nie przynosiło. Od naj
młodszych lat umiałam wybrać zdrowe i dobre 
ziarno, a odrzucić kąkole. Często czytywałam 
książki zanadto poważne, których umysł dzie
cinny nie był w stanie zrozumieć, ale to rozwi
jało myśl i zmuszało mnie do zastanawiania się 
uważnie nad każdą rzeczą.

To zresztą leżało we wrodzonem mojem uspo
sobieniu, wszystko co usłyszałam lub przeczy
tałam, mnsiało być dokładnie przezemnie zrozu- 
mianem i dopóty myśl moja pracowała, dopóki 
nie doszła do pożądanego rezultatu.

— „Dlaczego?® i „po co?“ wyrazy te były 
przez całe dzieciństwo nieustannie na moich 
ustach. Nigdy nie przyjęłam żadnej rady, nie 
wykonałam żadnego rozkazu, jeśli mi nie wyja
śniono, dlaczego mam tak robić. Miałam zupełny 
wstręt do tego, co wyraźnie nie mogło być okre
ślone. Usposobienie to pozostało mi przez całe 
życie, każde bowiem □ poruszenie serca, każda 
myśl przelotna nawet, była szczegółowo roze
braną ; mnsiałam zawsze wiedzieć „dlaczego® tak 
a nie inaczej myślę, lub robię.

Nigdy nie byłam piękną. Wprawdzie będąc 
bardzo małem dzieckiem, pamiętam dobrze jak 
mówiono: co to za śliczna dziewczynka, ale od 
czasu jak na to zwróciłam uwagę, wiem że ładną 
nie byłam.

Przypominam sobie dokładnie dzień, w któ
rym po raz pierwszy spojrzałam uważnie w zwier
ciadło i powiedziałam sobie z pewnem zadziwie
niem, że nie jestem ładną. Pod tym względem

nikt mnie w błąd nie mógł wprowadzić; rzeczy
najpochlebniejszej dla mnie nie uwierzyłam, gdy 
mi tylko moje własne oczy, lub zdrowy rozsądek 
powiedział, iż tak nie jest. Z rzadką dokładno
ścią umiałam siebie i każdy mój krok ocenić, 
a raz sąd wydany, nic nie było już w stanie go 
zmienić. Odkrycie jednak jakie zrobiłam, nie bar
dzo mnie zmartwiło. Nie dlatego, żeby mi piękno 
było obojętne, przeciwnie kochałam je i wielbi
łam wszędzie, gdzie tylko można się z niem 
spotkać. Wszystko mi to jedno wprawdzie, czy 
widzę piękny krajobraz, arcydzieło sztuki, czy 
też ładną twarzyczkę, gdyż z jednakowym na to 
patrzałam się zachwytem. Ale siebie samej wi
dzieć nie mogłam, więc też nie wiele dbałam o 
swoją piękność, co zaś ladzie myśleć o mnie będą, 
nie obchodziło mnie wcale.

Była zresztą inna piękność, która mnie wię
cej zajmowała i większe budziła we mnie uwiel
bienie. Była to piękność duszy, wielkie i szla
chetne czyny, silna i niezłomna wola, tego pra
gnęłam dla siebie i zazdrościłam innym ludziom.

Córka człowieka, który majątek, życie całe 
i zdrowie poświęcił dla świętej sprawy naszej 
Polski, od dzieciństwa przywykłam uważać ojczy
znę moją za najpierwszy ideał, cel życia i za 
najwyższą moją miłość na ziemi. To uczucie 
stało w sercu mojem na pierwszem miejsca je
szcze przed przywiązaniem do ojca , gdyż dla 
Polski tak siebie jak i jego samego nawet była
bym poświęciła bez wahania. Z zasadami ta- 
kiemi urodziłam się podobno, a przynajmniej oj
ciec je wpoił we mnie wprzód, nim mówić się na
uczyłam.

Przy takiem usposobienia umysłu, nauka hi- 
storji musiała mieć dla mnie wiele powabu. Pa
miętam dobrze, jakim zachwytem przejmowała 
mnie postać Joanny d’Arc i jaki szacunek, jak 
głęboką cześć budziło we mnie poświęcenie Mu- 
cjnsza Scewoli. Nie zazdrościłam nikomu wiel
kich bogactw, przepychu i dostatków, nie prag
nęłam być piękną, otoczoną i uwielbianą: ale 
każdy czyn szlachetny, każde wielkie poświęce
nie, drżeniem mimowolnego żalu napełniało moje 
serce, dla czego to nie ja. Nie chodziło mi o 
miłość ludzką, ale chciałabym była zmusić ludzi 
do szacunku, jakim pięknym bohaterskim czy
nem. Nie tyle marzyłam o szczęściu, jak o ci
chej ofiarze całego życia.

Urocza postać pani Roland, tej kobiety tak 
potężnej umysłem, iż była głową i kierowniczką 
partji złożonej z najbardziej oświeconych ludzi we 
Francji, przejmowała mnie uwielbieniem i zazdro
ściłam prawdziwie męczeńskiej jej śmierci na 
rusztowaniu.

Wiedząc dobrze, że do niczego na świecie 
nie można dojść bez pracy, postanowiłam zająć 
się gorliwie udoskonaleniem siebie samej w wielu
rzeczach, które uważałam za niezbędne do osią-

gnięcia kiedyś mego marzenia; a przedewszyst- 
kiem wyrobieniem w sobie silnej woli, zdolnej do 
oparcia się wszystkiemu na świecie, i umiejętno
ści panowania nad sobą.

Dziś dziecinne te usiłowania wydają mi się 
dosyć śmieszne, ale wtedy zapatrywałam się na 
nie z wielką powagą i przywiązywałam do nich 
wiele znaczenia. Dzieje starożytności dostarczyły 
mi najwięcej wzorów do naśladowania. Z tamtąd 
więc zacząłem czerpać naukę zaparcia się siebie 
i znoszenia odważnie i spokojnie cierpień, bo
leści i niepowodzeń. Być może też, że te pró
by na razie nie wiele znaczące, przyczyniły się 
w późniejszem życia do zniesienia z pogodnem 
czołem nie jednej przeciwności.

Początkowo męczeństwa pierwszych chrze- 
ściap, silne na mnie wywarły wrażenie, chciałam 
więc doświadczyć na sobie, jak daleko potrafię 
zajść w tym kierunku. Lecz niebawem dałam te
mu pokój.

Najpierw umysłu mego, który potrzebował 
koniecznie wszystko jasno i dokładnie zrozumieć, 
te bohaterskie poświęcenia dla rzeczy przecho
dzących moje pojęcie, nieokreślonych i nieujętych, 
nie mogły długo zajmować. Powtóre, jeśli dusza 
moja była już wtedy dosyć mocną, to ciało mia
łam zawsze bardzo słabe. Fizyczne więc cierpie
nia, nie były wcale stosownem dla mnie polem 
ćwiczeń.

Raz jednak koleżanka moja pieczętując jakiś 
list, nalała mi palącego się laku na mały palec. 
Widzisz tu jeszcze znak — mówiła ciocia pod
nosząc maleńki swój paluszek, na którym ujrza
łam rzeczywiście białą podłużną bliznę. Z zaciś- 
niętemi ustami wyczekałam, aż lak palący się 
płomieniem zagasł, wystygł zupełnie i sam od
stał od ciała. Nie krzyczałam i nie jęczałam 
wcale, choć oparzenie było tak silne, że na kilka 
tygodni bolesną pozostawiło pamiątkę. Jak  na 
dziecko ośmioletnie, było to wcale nieźle. Czu
łam się też bardzo dumną z tego, zwłaszcza, że 
w tej samej chwili towarzyszka moja, która z 
wielkiem podziwieniem poglądala na tak boha
terską odwagę, dotknąwszy się przypadkiem 
na wpół zastygłego laku, takiej wrzawy i ta 
kiego hałasu narobiła, iż cały dom się zbiegi na 
ratunek, myśląc że ktoś jnż kona

Pomimo tak świetnego początku, zaniechałam 
dalszych prób na tej drodze i postanowiłam so
bie szukać czegoś stosowniejszego do wrodzone
go mi usposobienia. Filozofowie greccy dostar
czyli mi doskonałych do tego przykładów, a sek
ta Stoików wydała mi się jakby dla mnie umyśl
nie stworzoną. (C. d. n.)



go na tyle, ile w razie napada potrzeba do o- 
brony wąwozów górskich i utrzymania pozycji 
bojowej, dopóki się cała siła wojenna nie zgro
madzi. Wymagamy od rządu i komendy wojsko
wej n ie z w ło c z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  G a
l ic j i  i S ie d m io g ro d u . Ciekawiśmy, czy od
powiedzialne rządy wspólny i węgierski nawet 
po mobilizacyjnym okólniku Gorczakowa spać 
sobie będą spokojnie, czyli też sobie przetrą o- 
czy i przypomną, że zewnętrzne bezpieczeństwo 
monarchii jest im powierzone i że za nie są od- 
powiedzialnemi ?“ — Spodziewamy się, że Pesti 
Najdo  przy obronie wąwozów ma na myśli tyl
ko Siedmiogród, a przy utrzymaniu pozycji bojo
wej Galicję.

W ł o n i e  p o z n a ń s k i e g o  k a t o l i c 
k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  znalazł się n o w y  
o d s t ę p c a .  Niemiec, ks. Gutzmer, proboszcz z 
Sierakowa. Przyjął on wbrew woli władzy du
chownej probostwo w Grodzisku. Landrat z po
mocą siedmiu żandarmów wprowadził urzędowe
go księdza do kościoła, wyłamawszy drzwi sie
kierami, żaden bowiem miejscowy ślusarz otwar
cia się nie podjął.

Zbliżająca się wojna Moskwy z Turcją spro
wadziła już” bardzo s m u tn e  n a s t ę p s t w a  
n a  R u s i .  Z Kamieńca Podolskiego piszą do 
Wieku, że w tamecznej okolicy co krok i co 
chwila spotyka się smutne fakta. Pieniędzy nie 
ma nikt oprócz żydów, lecz i ci niechętnie wy
puszczają je z rąk nawet na zwykłe ogromne 
procenta, oczekując na dalsze polityczne wypad
ki. Wszyscy zdają się lękać, wyczekiwać czegoś, 
i w przyszłość spoglądają posępnie. Handlu nie 
ma żadnego, zarobki dla ludności ustały prawie 
zupełnie. Nawet fabryki cukru, owe ulubione 
dziecię, mające opiekę w protekcyjnem cle, 
płacające stosunkowo niewielki podatek do skar
bu, także jakoś skarżą się na złe interesa. Go
niec Odesskiego zarządu miejskiego zaś pisze, że 
skutkiem obecnego zastoju w handlu odes 
zamknięto kilka fabryk i zakładów przemysło
wych. Niektóre zaś z nich rozpuściły wszystkich 
robotników, i bardzo mało produkują.

Wreszcie i polskie gazety zaczynają zamie
szczać od siebie rozmaite wiadomości o z b r o je 
n iu  s ię  w o js k a  m o s k ie w s k ie g o . Jeden z 
warszawskich dzienników donosi, że z rozporzą
dzenia władzy moskiewskiej, urlopowani, znajdu
jący się w Warszawie, zawezwani zostali do po
wrotu do szeregów. W ciągu jednego dnia umun
durowano ich na zbornym punkcie na Pradze. 
Cały kontyngens powołanych, podobno około 6000 
ludzi, wysłanym zostaje do okręgu wojennego 
Odeskiego. Gazeta Kielecka donosi, że w dru
karni rządu gubernialnego przygotowują instrukcję 
co do spisu i dostawy koni. Instrukcja ta, napi
sana w języku polskim, wkrótce rozesłaną 
zostanie. Wydrukowano także awizacje do wła
ścicieli koni, w dwóch językach, moskiewskim f 
polskim.

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-terespol- 
skiej ogłasza w gazetach warszawskich, że z 
powodu otrzymanych od zarządzających drogami 
żelaznemi, moskiewską i kijowsko-brzeską, za
wiadomień o chwilowem wstrzymaniu na tych 
drogach ruchu towarowego, do dalszego czasu 
nie będzie przyjmować towarów na pomienione 
drogi, z wyjątkiem tylko pospiesznie wysyłanych, 
drogą kijowsko-brzeską.

Przedkonferencja.
W dzisiejszych zawikłaniach Moskwa 

dlatego głównie bierze górę nad innemi mo
carstwami, iż zdecydowaną jest do wojny, 
podczas gdy inne dwory, a nawet i Anglia, 
radeby tej wojny uniknąć, i to nie przez u- 
stępstwa ze swej strony, ale zniewalając 
Turcję do ustępstw. Podobnie i ostatnią na
dzieję utrzymania pokoju przez konferencje, ■ , . . - . -
budują tylko na powolności Turcji, iż tę ‘ M V ? we 8? ra a  Buł? T m« & '
zmusić zdołają do daleko idących ustępstw, kami- A rozkaz moskiewski, ażeby oficerowie 
skoro wszystkie mocarstwa na te ustępstwa f.żołnierze moskiewscy me opuszczali Ser- 
się zgodzą. Nawet węgierskie dzienniki, t a k ku, lecz napowrot wstąpih w szeregi serb- 
przyjaźne Turcji, nim jeszcze przedkonferen-; skie> jest również wskazówką, do czego Mo
cja się zebrała, już przemawiają do Turcji skwa
o konieczności zastosowania się jej do orze-1 Jakże wobec tego stanu rzeczy można 
czeń konferencyjnych, chociażby te orzecze- spodziewać się, iż przedkonferencyjne nara- 
nia bardzo daleko w swych żądaniach po- rady umożliwią przyjście konferencji do skut- 
szły, gdyż tylko tym sposobem da się pokój ku ? Gdzież Turcja przystać może na oku- 
utrzymać, inaczej bowiem wybuchnęłaby woj- pację trzech prowincyj przed zebraniem się 
na, w której Turcja byłaby zupełnie bez samej konferencji, a na cały czas obrad kon- 
sprzymierzeńców izolowaną wobec Moskwy, ferencyjnych? Anglia nawet tego doradzać 
W razie zaś, gdyby Moskwa w swych żąda- jej nie może, bo to byłoby wbrew angiel-
niach za daleko się posunęła, tak iżby inne skim interesom. Minister angielski, lord Sa- , «,
mocarstwa nie mogły wydać orzeczenia w jej lisbury, chociaż w poniedziałek wyjeżdża do! jaźń Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału budże-

R ó ż n o ś c i.
* Dochody warszawskich teatrzyków  

ogródkowych w ciągu la ta  r. b. K urjer Co
dzienny oblicza jak  następuje: „Eldorado" najwię
cej ściągało do siebie publiczności, gdyż w ciągu 
5 miesięcy miano tam dochodu okrągło rs. 22.434, 
najwięcej wpływu było w lipcn, bo rs. 6111, naj
mniej we wrześniu, bo 1763 rs., „Alhambra" mia
ła dochodu rs. 5041, najmniej we wrześniu 1526 
rs. „Alkazar" miał dochodu ogółem rs. 12.187; 
największy wpływ był w czerwcu rs. 5379, naj
mniejszy we wrześniu (jedno widowisko) rs. 3. „Ti- 
voli“ (teatr poznański) miało dochodu ogółem rs. 
14.153; największy wpływ był w sierpniu 4813 rs., 
najmniejszy w czerwcu rs. 2104. „Antokol" ogó
łem miał dochodu w ciągu czterech miesięcy rs. 
1940; największy wpływ był w czerwcu rs. 980, 
najmniejszy w sierpniu rs. 263. „Pod Lipką" w 
ciągu trzech miesięey ogólny dochód wyniósł rs. 
647, największy w czerwcu rs. 282, najmniejszy 
w sierpniu rs. 28. Ogółem teatra  ogródkowe war
szawskie ubiegłego lata miały dochodu brutto rs. 
55.936.

* Ludność wendzka czyli staro-słowiańska 
w królestwie saskiem zmniejsza się z każdym ro
kiem. W edług zestawionych przez rząd saski wy
kazów statystycznych od roku 1864 do 1875, a 
zatem w ciągu dziesięciolecia zmniejszyła się liczba 
źyjących w Saksonii Wendów z 53.760 na 50.377. 
W  r. 1849 na tysiąc mieszkańców królestwa Sa
skiego przypadało Wendów dwudziestu sześciu, o- 
becnie zaś tylko 18.

Do naśladowania. Do Petersburskich 
Wiedomosti piszą z Kurska, że jeden z zamożnych 

właścicieli ziemskich w tamtejszej okolicy, mając 
na uwadze znaczne szkody, jakie częste pożary 
zrządzają włościanom, własnym kosztem opatrzył 
wioski do niego należące w kompletne narzędzia 
pożarne i zajął się urządzeniem kompletnie norga- 
nizowanej straży pożarnej.

myśli, mogłaby Turcja, pisze „Pester Lloyd", 
liczyć na sprzymierzeńców.

W ogóle zauważyć należy, że nietylko 
Auatrja, ale nawet i Anglia, aby uniknąć 
wojny, gotowe są akceptować wszystkie żą
dania moskiewskie co do reform, jakie w Bo- 
śnii, Hercegowinie i Bułgarji mają być prze
prowadzone. Anglii chodzi głównie tylko o 
niedopuszczenie okupacji tureckich prowincyj 
przez wojska obce, co rząd angielski uważa słu
sznie, tylko za maskowanie rozbioru Turcji. Z 
góry można być pewnym, że Anglia przystanie 
na wszystko, a tylko okupację ziem turec
kich uważać będzie za c a s u s  b e l i  i, jako 
naruszającą interesa Anglii na Wschodzie. 
Anglia wołałaby uznać niepodległość Bułga- 
iji, Bośnii i Hercegowiny, lub postawienie 
ich w tym samym stosunku do Turcji, w ja
kiem była Rumunia i Serbia, ale takiego żą
dania nie postawi znowu Moskwa.

Już dawniej w dyplomatycznych roko
waniach, ze strony Moskwy rzucono myśl 
zajęcia Bułgarji przez wojska rumuńskie, niby 
dla zabezpieczenia zaprowadzić się tam ma
jących reform. I bardzo jest możliwem, że i 
teraz na przedkonferencji Moskwa z tą samą 
propozycją wystąpi, będąc z góry przekona
ną, iż byłoby to największem ubliżeniem dla 
Turcji, gdyby wojska jej lennika miały nad
zór nad urzędnikami i wojskami tureckiemi. 
Wywołać starcie między Turkami a Rumu
nami byłoby bardzo łatwem, a jeden pułk 
turecki mógłby rozbić całą armię rumuńską. 
Moskwa, stojąca w Besarabii, wtedy spie
szyłaby armii rumuńskiej w pomoc, i sama 
zajęłaby Bułgaiję.

Zresztą bardzo jeszcze wątpliwą jest 
rzeczą, czy konferencja przyjdzie do skutku. 
Jedno tylko jest pewnem, że przedkonferen
cja zbierze się z końcem bieżącego miesiąca, 
aby ułożyć program konferencji samej. Bar
dzo prawdopodobnem jest, iż mocarstwa nie 
będą się mogły zgodzić na ten program, i 
na niczem całe obrady wstępne się skończą.

Gdyby jednak nad wszelkie spodziewa
nie istotnie zdołano ułożyć program, i kon
ferencja przyszła do skutku, to przedewszyst- 
kiem musianoby przedłużyć na kilka mie
sięcy teraźniejszy rozejm. Pięć miesięcy 
trwały obrady konferencyjne, gdy miano za
łatwić pokojowo sprawę ludności Libanu, 
chociaż ta sprawa była nierównie prostszą 
i mniej skomplikowaną, jak sprawa półwy
spu Bałkańskiego. Lecz już dziś inspirowane 
organa moskiewskie żądają, ażeby w razie, 
gdy konferencja przyjdzie do skutku i prze
dłużyć trzeba będzie zawieszenie broni, 
wojska obce na czas trwania konferencji i 
rozejmu zajęły Bnłgarję, Bośnię i Hercego
winę, bez względu na to, czy rezultatem 
konferencji będzie pokój lub wojna. I zdaje 
się, że Moskwa przy tem żądaniu już na 
przedkonferencji obstawać będzie, i kłaść je 
jako warunek przystąpienia swego do samej 
konferencji, a argumentów popierających to 
żądanie jej nie braknie. Nie z własnej ini
cjatywy Musicz usiłuje wywołać nowe po
wstanie w Hercegowinie, a Despotowicz po
mimo rozejmu prowadzi dalszą walkę w 
Bośnii. Niezawodnie i w Bułgarji wywołane

* „Gazeta Polska" w W arszawie przeszła
na własność pp. Edwarda Leo i Wojciecha Broni 
kowskiego. Dotychczasowy skład i kierunek redakcji 
zostaje niezmieniony. Wprzód była własnością p, 
Leopolda Kronenberga.

* Dramaturg niemiecki Rosen, jak donosi 
K urjer Codzienny, zgłosił się do pani Mellerowej 
z prośbą ó pozwolenie przekładu jej komedji „Fał. 
szywe blaski."

W  sprawie cudownego ayawlska w  
Marpingen ogłosił właśnie Keichsanzeiger ber
liński wyrok sędziego do spraw dotyczących opieki 
nad małoletniemi, mocą którego troje dzieci, które 
widzieć miały zjawisko cudowne, skazane zostają 
do domu poprawy.

* Napis na pomniku primasa Krasickiego 
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Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

-  Treść zeszytu piątego (1876 r.) Przyjaciela  
ludu dla narodu polskiego w Ameryce, wycho 
dzącego w Chicago pod redakcją J . Wendzińskie- 
go ; W yjątki z Jana Kochanowskiego; Sebastjan 
Klonowicz, życiorys i wyjątki z Flisa; Wspomnie
nia sprawy polskiej z lat ostatnich; Katedra gnie
źnieńska, wiersz Józefa N ieczui; Krótki rys histo
ryczny Stanów ^jednoczonych północnej Ameryki i 
ich rozwój; Dzieci wdowy, powieść; Leon Frankow
ski, życiorys powieszonego przez Moskali w 1863 
r. bohatera; Każdy tylko za siebie odpowie, wiersz 
przez N. E.; O uprawie roli; O wyrzynaniu się zę
bów u dzieci; Kurpie; Działania cywilizacyjne Po
laków, artykuł przedrukowany z Kuchu Literac
kiego; Pogląd na zamiary i cele Towarzystw de- 
mokratyczno-socjalnych przez A. J.; Teroryzm li
teracki (artykuł przedrukowany z Kuchu Literac
kiego'); Korespondencja Macieja Szarka z pod W ie
liczki; Dowcipy i fatałaszki.

— Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
wyszła krytyczna rozprawa p. t. „Nowe studjum 
nad Syrokomlą przez W. Spasowicza oraz Roman
tyzm i jego skutki przez F. K .“ rozebrał i ocenił 
dr. Tadeusz Żuliński. Gruntowna ta  krytyka była 

f t lrrn p n y  n r k a n  sza la ł jak donoszą telegraficznie ■ poprzednio drukowana w Kuchu literackim. Krytyk
do Timesa w okolicach Kalkuty dnia 31. paździer-1 występuje mocno przeciwko materjalistyczno-pozy- 
nika. Był to najstraszliwszy orkan, jaki pam iętają. tywistycznym poglądom p. Spasowicza w historji ‘

Konstantynopola, to kto wie czy tam doje- 
dzie. Droga, którą obrał sobie, to jest na 
Paryż i Wiedeń, może raczej mieć tentowa- 
nie przymierzy na celu, niż istotny udział w 
konferencji.

Korespondencje „Gaz. liar?”
W iedeń d. 15. listopada.

(F.) Mowę lorda Beaconsfield i mowę 
cara uważa bardzo słusznie opinia publiczna za 
prolog wojny, która, czy konferencja się zbierze 
lub nie, a więc na każdy wypadek, w bliskiej 
przyszłości zagraża całej Europie. To też wszyst
kie dzienniki zajmują się obecnie bardzo skrzę
tnie rozważaniem szans jednej i drugiej strony, 
obliczając siły zbrojne Moskwy, Anglii i Turcji. 
Otóż za tym przykładem zdążamy i my z poda
niem niektórych bardzo ważnych dat o angiel
skiej i indyjskiej armii, która w razie potrzeby 
zjawić się może na europejskiej widowni wojny. 
Nasze cyfry i daty zasiągnięte są z najautenty
czniejszych urzędowych wykazów.

Anglia posiada trzy armie w Indjach: ben
galską, madraską i bombajską. Armia ben
galska, która zacząwszy od wschodu od As- 
sam, rozlokowaną jest w garnizonach aż do Af
ganistanu na zachód, i do Radżputu na połu
dnie, składa się z 38.000 Europejczyków, 56.000 
krajowców, i z 19.000 tak zwanych „lokalnych1'
żołnierzy, razem więc z 113.000. Armia madra- posłuży za dowód zajście na komersie połączo- 
ska liczy 15.000 Europejczyków, 31.000 krajów- nych burszenszaftów wiedeńskich, odbytym z po-
ców, 6.000 „lokalnych", razem 52.000. Armia 
bombajska: 12.000 Europejczyków, 27.000 kra
jów, 5.000 lokalnych, razem 34.000. Ostatnia gar- 
nizonuje w Aden i nad zatoką Perską. Wszyst
kie trzy armie liczą więc na stopie pokojowej 
200.000 bitnego, dobrze uzbrojonego żołnierza. 
Załogi miejscowe i milicje pomijamy, ponieważ te 
muszą zawsze pozostać na miejscu. Dowódzca 
korpusu bengalskiego jest zarazem naczelnym wo
dzem całej armii indyjskiej.

Infanterja, lokalne wojska wyjąwszy, składa 
się z regularnych pułków, kawalerja zaś przewa
żnie z nieregularnych oddziałów; ostatnia uzbro
joną jest w lance. Infanterja uzbrojona jest w naj
wyborniejsze odtylcówki systemu Snider, i posia
da nadzwyczaj celnych strzelców. Niektóre pułki 
posiadają nadto broń narodową za pasem, krzywe 
noże, zwane „kugdi", któremi nadzwyczaj zręcz
nie umieją szermierzyć. Batalionów nie zna ar
mia angielska; bataliony zowią się regimentami, 
i liczą w Indjach przy piechocie w 8 kompaniach 
800, przy konnicy w 6 szwadronach 420 żołnie
rzy. Żołnierze krajowcy rozdzieleni są pomiędzy 
Europejczyków, którzy wszystkie stopnie oficer
skie zajmują. Europejczycy są duszą całej armii. 
Zwerbowany rekrut obowiązuje się przez przyję
cie zadatku,do 40-letniej służby, następnie idzie 
na pensję. Żołnierz jest dobrze żywiony i dobrze 
płatny. Uniformy są świetne, praktyczne i boga
te, przeważnie w stylu i guście orjentalnym.

Anglia może każdego czasu użyć tę swoją 
indyjską armię w jakiejkolwiek bądź wojnie, po
nieważ w samych Indjach dla utrzymania po
rządku i dla zabezpieczenia swych posiadłości 
wystarczają jej zupełnie milicje i załogi. Na wy
spie Malakka, w Chinach i Abissynii walczyła 
ta armia „sipahów" bardzo świetnie. W euro
pejskich wojnach była ta armia również już u- 
żywana i tak w r. 1801L kiedy Sir Dawid Baird 
na czele 5000 kołnierzy L cL U"mbay, na Czer- 
wonem morzu na wybrzeznegipskiem koło Koseir 
wylądował a następnie szedł na Aleksandrję. 
Podczas wojny krymskiej brały również udział te 
wojska. Nie można wątpić, że żołnierze anglo- 
indyjscy radośnie przyjęliby rozkaz wymarszu do 
Europy, i że przeciwko moskiewskim wojskom z 
pewnością nie gorzej się bić będą, aniżeli swo
jego czasu francuskie posiłki z Algerji. Co się 
tyczy wytrwałości i wstrzemięźliwości przewyż
szają Indjanie, podobnie jak Turcy, Europejczy
ków. W r. 1839 wytrzymywali nadzwyczaj mę
żnie grzmoty armat Afghani, w r. 1846 Shiko- 
wie, w r. 1858 Hindostani. Osobiste męstwo jest 
u nich nadzwyczajne, chęć odszczególnienia na 
polu bitwy jeszcze większa. W armii indyjskiej 
posiada Anglia doboiowe i pewne wojsko, które 
każdej chwili radośnie wsiędzie na statki, ażeby 
się tylko w nowej wojnie odszczególnić.

Oczywiście, że w razie potrzeby, może być 
stan pokojowy armii indyjskiej (200.000) w dwój
nasób pomnożony.

Przepraszamy za dygresję. Podaliśmy po
wyższe cyfry i dane, ażeby okazać, że Moskwa 
bardzo słabe ma widoki wygranej, jeśli Anglia 
weźmie udział w wojnie po stronie tureckiej.

Z spraw Rady państwa da się to tylko do
nieść, że harmonia pomiędzy stronnictwem wier- 
nokonstytucyjnem a gabinetem przedlitawskim 
zupełnie niknie i z przyjaźni rodzi się nieprzy-

ludzie od r. 1864. Jak  mówią oprócz innych szkód
wielu, miał on pozbawić do 20.000 ludzi życia.

* Kapitan Boyton chciał przypłynąć Pad od 
Turynu do Wenecji (blisko 600 kilometrów drogi.) 
Próba się jednak nie powiodła z powodu gwałto- 
wnej febry, która go nagle schwyciła.

* W ystawa filadelfijska zamknięta została 
we czwartek zeszłego tygodnia bardzo ceremenial- 
nie bankietem i puszczeniem ogni sztucznych, urzą
dzonych przez rękodzielników amerykańskich i an
gielskich. Na drugi dzień prezydent Stanów Zje
dnoczonych i ciało dyplomatyczne byli obecni na 
posiedzeniu w Indges Hall, gdzie wygłoszono kilka 
mów i odśpiewano chórem odę do Ameryki.

towego rozpoczął p. Giskra znowu borbę z mini
sterstwem w sprawach dalmatyóskich. „Omladi- 
nista Rodicz uciskaj żywioł wiernokonstytucyjny 
włoski przy wyborach!" Jako dowód przedkłada 
były spólnik Offenheima telegram italianissima  
Bojamonti burmistrza, z Spalato, i żąda za nad 
użycia sądu doraźnego na namiestnika. P. Las- 
ses ogromnie rozdrażniony odpowiedział, że nie
ma ochoty siedzieć ciągle na ławie oskarżonych, 
i że zamiast znosić podobnie nie na miejscu b« 
dące (ungeziemende) zarzuty, woli ustąpić. Groi 
ba skutkowała — centraliści zrozumieli, że po 
tylu blamażach, jeżeliby obecny gabinet ustąpił, 
to z pewnością} panowanie się ich skończy, a 
bogdaj czy nie hr. Hohenwart zajmie miejsce 
ks. Auersperga. Owoż p. Herbst zatrąbił do od
wrotu. P . Dunajewski był zdania, że zażalenie 
p. Bajamontego należy odesłać do Wydziału pety
cyjnego, ażeby ten przed Izbą zdał sprawę, a 
nie wytaczać tej sprawy w wydziale budżeto
wym. P. Lienbacher poparł p. Dunajewskiego.

W senzacyjnym procesie Francesconiego, 
mordercy listonosza Gugi, zapadł dziś; wyrok ska
zujący mordercę na karę śmierci przez powie
szenie.

Cała sala przysięgłych była przepełniona 
publicznością prawie wyłącznie złożoną z płci 
pięknej.

Dowiadujemy się od osoby dobrze informo
wanej, że na żądanie ministerstwa spraw zagra
nicznych — wydały obydwa rządy zakaz wywo
zu koni za granicę.

Jak  lojalną jest partja centralistyczna, niech

wodu uroczystego odsłonięcia pomnika Schillera 
w Diana-Saal. Podczas knajpiarskiej biesiady, 
przy szczęku kufli nic nie śpiewano jak „Wacht 
am Rhein", a kiedy jeden z komilitonów zażą
dał hymnu austrjackiego — wczął się syk, ha
łas, odgrażania a w końcu riribus unitis wyrzu
cono za drzwi „Schwarzgelbera “ Bardzo charak
terystyczny ry s !

Przegląd polityczny.
Wczoraj w parlamencie niemieckim miały 

się rozpocząć obrady nad reorganizacją sądo
wnictwa, gdyż już 13. b. m. komisja sprawiedli
wości wygotowała swój elaborat. Pospiech ten 
w pracach komisji tłómaczy się tem, że na po
siedzeniach jej nie zastanawiano się wcale nad 
zasadniczemi kwestjami, ale obrady nad niemi 
przekazano plenum  parlamentu. Debaty te, jak 
przypuszczają dzienniki, będą bardzo ożywione. 
Podobno nawet ks. Bismark opuszcza Barzin i 
przyjeżdża do Berlina, aby być obecnym przy 
tych debatach, zwłaszcza, że nader ważne spra 
wy poruszone będą, jak np. kwestja niezależno
ści sędziego, kwestja przekazania sądom przy
sięgłym przestępstw prasowych, kwestja zniesie
nia przymusu świadczenia ze strony redaktorów 
i t. d. Jednakże Kotońska Gazeta utrzymuje, że 
Bismark przybędzie dopiero podczas trzeciego 
czytania ustaw sądowych; „teraz zaś zajęty jest 
rozplątaniem wschodniego węzła." Otoczył się on 
jakoby wielką tajemnicą, nie dopuszcza do siebie 
żadnego reportera dziennikarskiego, z całego u- 
rzędu kanclerskiego wybrał najpewniejszych u- 
rzędników, na których dyskrecji polegać może, 
i z nimi całe dnie trawi, nad opracowywaniem 
kwestji wschodniej.

Ulubioną jego myślą jest zasada administra
cyjna, że żaden! zagraniczny reprezentant Nie
miec nie może żenić się z cudzoziemką Prośba 
o pozwolenie na zawarcie podobnego związku ró
wnać się powinna, zdaniem jego, prośbie o dy
misję.

W Berlinie wierzą w autentyczność podane
go przez Kolońską Gazetę memorjału, który mi- 
nisterjum włoskie miało przedłożyć królowi do 
zatwierdzenia, a w którym jest mowa o środkach 
ostrożności przedsięwziąć się mających na wypa
dek śmierci papieża. Co więcej, dzienniki berliń
skie cieszą się nawet z tego, że gabinet włoski 
„odważył się przecie wejść na drogę sumiennego 
wypełnienia swych zobowiązań, jakie na niego 
względem obcych mocarstw nałożyły gwarancyj
ne prawa. Środki ostrożności, powiadają organa 
kanclerskie, wyłuszczone w tym memorjale są 
czysto administracyjnej natury, a jednak dają rę
kojmię, że w razie śmierci papieża przyjęte i 
wykonane zostaną wnioski zaprojektowane przez 
Bismarka, a dotyczące wyboru przyszłego papie
ża. Okoliczność zaś ta, że Melegari, minister 
spraw zagranicznych, nie jest podpisany na tym 
memorjale, dowodzi, że gabinet włoski uważa tę 
sprawę jako specyficznie włoską, a nie między
narodową i t. d.“

Z Wersalu donoszą, że senat przystąpił już 
do drugiego czytania ustawy o administracji woj
skowej. Na 24. b. m. naznaczono wybór dwóchSAUnCj. u. Ul. IRMliaW-UllU n ju u i UłlUUU TT vj^xvvxix xxm.ixvuoq.iv
dożywotnich senatorów, a d. 25. wniesie Belca-1 go ministra spraw zagranicznych Monitor za-

pana F. K. w poezji. Ten ostatni największych na
szych poetów z błotem zmięszał i uznał ich za 
przyczynę nieszczęść narodowych. Odparcie to fał 
szywych a dla polskiej sprawy szkodliwych poglą
dów, znalazło rzecz dziwna przeciwnika w piśmie 
nazywającem siebie katolickiem. Przegląd lwowski 
w artykule, który Piast nazwał „zajazdem- napa
da na tę krytykę radykalizmu materjalistycznego. 
Pokazuje się, Że ostateczności stykają się z sobą. 
Ultramontanizm podał rękę materjalizmowi przeciw
ko prawdzie i trzyma z nimi za jedno.

— Na posiedzeniu komisji historji sztuki w Aka
demii umiejętności w Krakowie, d. 9. b. m. ped 
przewodnictwem p. Łucjana Siemieńskiego, przed
stawiano prace senatora Stronczyńskiego z W ar
szawy „Legenda o św. Jadwidze". W ydział filolo
giczny przyłączył ją  komisji z powodu miniatur 
kodeksu, które autor objaśnia, wyprowadzając wnio 
ski o stanie kultury w Polsce w XIII i XIV wie
ku. Ocenienia pracy tej podjął się p. Marjan Soko
łowski. Następnie czł. Akad. prof. Wład. Łuszcz- 
kiewicz odczytał rzecz „O budowlach Sulejowskie
go opactwa, zabytkach XIII wieku, i studjum to 
objaśnił znaczną liczbą rysunków pomiarowych, na 
miejscu zdjętych. Czytanie pracy tegoż członka: 
„Kościoły Kazimierza W. nad Nidą i stosunek tych
że budowli do krzyżackich XIV wieku1, odłożono 
do następnego posiedzenia, poprzestając na obejrze 
niu przygotowanych do tej rozprawy planów i prze
kroi. Obie powyższe prace są owocem wycieczek, 
jakie tego lata prof. Łuszczkiewicz w imieniu Aka
demii umiejętności przedsiębrał, a przeznaczone są 
do publikacji historji sztuki. W  końcu p. Stanisław 
Tomkowicz zwrócił uwagę na ważność ruin zamku 
Wołek w Wado wiekiem i zaprosił do udziału w 
badaniach komiąję.

— Treść numerów 589, 590, 591 i 592 czaso
pisma „Kłosów": Kulturtraeger, rysunek Andriollego; 
Rodzina Brochwiczów powieść, przez Elizę Orze- 
szko (c. d.); L isty J. I. Kraszewskiego; Wystawa 
rolnicza w Szawlach, przez Zygmunta Glogera z 
kilku illustracjami; Korespondencja z Paryża; Stra
szna historja, przez Kapistrana Kawalerkowskiego, 

o się długo niechciał żenić, szkice humorystyczne 
'. Kostrzewskiego; Listy wakacyjne z Londynu, 

przez H. St.; Sala złota w Romanowie na Woły

stel interpelację względem mowy antireligijnej*, 
mianej przez reprezentanta rządu przy rozdawni
ctwie nagród szkolnych w Talonie.

Gambetta traci mir u republikanów. Szcze
gólnie zaszkodziła mu mowa jego, miana z po
wodu obrad nad etatem poselstwa przy dworze 
papieskim. Mają mu za złe to, że potrzebę u- 
trzymania poselstwa przy kurji rzymskiej uzasa
dniał katolickością Francji, i dowodził, że kato
licyzm stworzył moralną jej wielkość. Natomiast 
dzienniki umiarkowane podnoszą właśnie ten u- 
stęp jego mowy, i opierając się na nim, dowo
dzą, że Gambetta „staje się coraz bardziej mę
żem stanu;" gdy wreszcie ultramontanie wyśmie
wają się z eksdyktatora, i otwarcie podejmują 
jego religijne uczucia. Powiadają one, ze on nie 
przed Bogiem, ale przed teką ministerjalną bije 
pokłony, i stara się zająć miejsce po Dufaurze, 
który już oddawna oświadczył, że chciałby usu
nąć się od życia publicznego.

W Paryżu i wszystkich większych miastach 
Francji zbierają obecnie podpisy pod petycję, ma
jącą na celu zniesienie tak zwanej police de 
moeurs. Policja ta, czuwająca nad obyczajami pu- 
blicznemi, wzięła swój początek za czasów pierw
szego cesarstwa, i zaprowadzoną została przez 
ówczesnego ministra policji, Fouche. Instytucji 
tej nie potwierdziło dotąd żadne następne pra
wo. Rada gabinetowa miała w tych dniach obra
dować nad tem, o ile uzasadnionem jest żądanie 
petentów.

Z Rzymu donoszą, że król mianował p. Tec- 
chio prezesem, a pp. Conforti, Durando, Borgat- 
ti i Poggi, wiceprezesami senatu.

Kortezy hiszpańskie wzięły pod rozwagę pro
jekt ustawy o własności literackiej.

Sprawa wschodnia.
Urzędowa notyfikacja o przystąpieniu Nie

miec do konferencji nastąpiła d. 15. b. m. Gdy 
więc zapewniony jest udział wszystkich mocarstw, 
z wyjątkiem Porty, wiec też spodziewają się, 
że pierwsze posiedzenie konferencyjne odbędzie 
się d. 25. b. m. Od nadziei wszakże do pewno
ści jeszcze daleko. Nie mówiąc już o przeszko
dach stawianych przez Portę, szkopułem jak za
wsze dotąd pozostaną żądania gabinetu peters- 
burgskiego. Podaliśmy je w swoim czasie w 
streszczeniu. Zawarte są one w 11 punktach, 
których dosłowne brzmienie jest takie:

1) Ogólne i zupełne rozbrojenie muzułmanów 
i chrześcian w Bośnii, Hercegowinie i B ułgarji; 2) 
wykluczenie od urzędów niekrajowców i wprowa
dzenie bezwzględne zasady wyboru urzędników ; 3) 
utworzenie milicji i policji lokalnej (zaptie) z udzia
łem chrześcian w tej gałęzi służby, biorąc za pod
stawę poboru stosunek liczebny obu ludów; 4) trzy
manie wojska tureckiego tylko w twierdzach i miej
scach wskazanych i oznaczonych z góry, w celu 
uniknięcia wszelkiego zbliżenia się wojska z ludno
ścią ; 5) zupełne zwinięcie wojsk nieregularnych i 
odesłanie Czerkiesów do krajów muzułmańskich 
państwa; 6) zniesienie dzierżawy dziesięciny i zmia
na stopniowa dziesięciny na podatki stałe z roz
kładem przez samych kontrybuentów; 7) uznanie i 
używanie języka miejscowego w administracji i są
dach; 8) konferencja odwoła się do ludzi światłych 
i kompetentnych, którzyby dostarczyli wskazówek 
co do reform mających być zastosowanemi w admi
nistracji : wybranoby takich mężów między a) oso
bami, które przyczyniły się do objaśnienia opinii 
publicznej nad popełnionemi zbrodniami, b) osobami 
charakteru urzędowego i urzędującemi w miejscu, 
c) m^dzy znakomitymi krajowcami tego kraju, w 
którym reformy mają być zaprowadzone. Co się 
tycz^-Bułgarji, eksarchat przewodniczyłby pracom 
tych radzców urzędowych; 9) nominacja guberna
tora chrześciainna, wybranego z pośród krajowców 
w każdej z trzech prowincyj. Gubernator byłby 
mianowany przez rząd ottomański za przyzwole
niem mocarstw. Czas trwania czynności tego gu
bernatora naznaczy się od 5 do 10 l a t ; 10) ścisłe 
dochodzenie wszystkich zbrodni popełnionych i su
rowe ukaranie wszystkich tych, którzy byliby uznani 
winnymi; wynagrodzenie rodzin , które ucierpiały 
skutkiem zaszłych wypadków; 11) zaprowadzenie 
kontroli bezpośredniej sprawowanej przez komisję 
konsularną dla czuwania nad wykonywaniem wszyst
kiego tego, o czem mowa powyżej.

W uzupełnieniu tych żądań Ignatiew ma 
postawić na konferencji dodatkowe dwa punkta; 
12) domagający się, aby dochody ściągane z po- 
mienionych prowincji były używane jedynie na 
potrzeby miejscowe i 13, będący niby komenta
rzem pierwszego: dla przeprowadzenia uzbrojenia 
powszechnego ludności konieczną jest obecność 
sił zbrojnych zagranicznych, czyli okupacja tych 
prowincji; stanowić ona będzie zarazem rękojmię 
wykonania powyższych żądań. Times łudząc je
szcze możnością uchylenia tego drażliwego wa
runku, proponuje, jak już wiadomo, powierzyć tę 
okupację wojskom francuzkim. Organ francuskie-

niu, z ryciną; Pierścień Nibelunga, tetralogia W a
gnera w Bayreuth z dwoma rycinami; Listy włos
kie przez W. K.; Lalla Rook, ostatnia Tasmanka, 
portret; Kościoł św. Stanisława na Skałce w Kra
kowie, z ryciną; Felicjan Dawid, przez W. Żeleń
skiego z portretem; Przegląd polityczny; Wiadomo
ści bieżące z pola literatury, nauki i sztuki; Odku
piona przez miłość, powieść z angielskiego; Sala 
tronowa w zamku warszawskim, rysował A. Gry- 
glewski; Jakób Stuart i jego żona Klementyna z So
bieskich, przez W. Ghomętowskiego; August Bie- 
lowski, życiorys, przez Wójcickiego z portretem ; 
Franciszek Borgia przy zwłokach Izabelli Portu
galskiej, obraz Jana Paw ła Lanrens; Szkice oby
czajowe z życia Mazurów napisał M. D. Chamski; 
Wycieczka do groty ludowej Dobrzyńskiej w Tatrach, 
z kilku drzeworyt.; Alberychicóry Renu, rysunek Knu- 
ta Ekwala; Walka pomiędzy Zygmuntem i Hundingem, 
rysunek K. Ekwala; Pokłosie; Dworacy niedoli, ko- 
medja Zygmunta Sarneckiego, recenzja przez Le- 
westama; Kazimierz Władysław Bandtkie Stężyński 
z portretem ; Baszybużuki plądrujący wioskę bułgar
ską, rycina; Korespondencja ze Lwowa opisująca 
agitacje przedwyborczą i literacką z „Ruchu" wia
domość o dwóch nieznanych z XVII wieku pol
skich poetach ; Korespondencja z Poznania; Z 
legend współczesnych wiersz Jana Prusinowskiego; 
Portrety biskupów warmińskich z zamku Skoklo- 
ster w Szwecji; Pogrzeb Augusta Bielowskiego we 
Lwowie przez N. E. R.; Nieczysta sprawa, rysunek 
Kostrzewskiego; Pędzenie wołów obozowych przy 
odwrocie Serbów z pod Jawora, rycina ; Fromont, 
syn i Resler starszy, szkic obyczajów paryskich 
przez Alfonsa Daudet, przekład T. P . ; W  dzień 
zaduszny, rysunek M. Andriollego; Muza, wiersz 
Klemensa Podwysockiego ; Korespondencja z Narwy 
przez Glogera; Polowanie na dzika, rysunek F. Sy
pniewskiego ; Epizod z potopu podług kartonu W, 
Kaulbacha; List z Wiednia; Bałaguła, podług akwa
reli Józefa Brandta; W iatraki na wysuwie filadel
fijskiej ; SUnisław Psarski, życiorys p-zez K. W . 
Wójcickiego, z portretem ; Kopaczka kartofli, ryci
na. Kłosy prenumerować można w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta. Redakcję tego pisma prowadzi 
zasłużony w literaturze A. Pług.



strzegą się przeciw temu i tak mówi: „Polityka 
nasza jak była tak i pozostanie zawartą w de
klaracji ks. Decazes złożonej w Izbie depntowa-, . . .
nych d. 3. listopada. Polityka ta jest niewzru-1 “ e, / eJ wieczorem,
szoną i na wszelki przypadek nie wystarczyłyby Jasinskl- 
artykuły Timesa, aby spowodować o tem wąt
pliwość, że jest roztropną i praktyczną. Pragnie
my pokoju, a jeśli tenże zostanie w Europie na
ruszony, będziemy go dla siebie samych prze
strzegać. Republika jest bardziej od cesarstwa 
oddaną wielkim interesom pokoju, a nadto dźwi
gać musi ciężary, które jej cesarstwo zostawiło.
Polityka neutralności jest na teraźniejszą gene
rację ostatniem słowem dyplomacji francuskiej.
Pod tym względem nie może być wątpliwości 
nawet dla Anglii, mianowicie nazajutrz po mowie 
lorda Beaconsfielda."

Porta korzystając z tak krótkiego czasu, 
jaki jej pozostał przed zebraniem się konferencji, 
zamierza urządzić wielką kontrdemonstrację lu
dności mahometaóskiej w prowincjach powstań
czych przeciw żądaniom moskiewskim. Już w 
tych dniach spodziewają się w Konstantynopolu 
przybycia deputacji Begów bośniackich, którzy 
chcą uroczysty wnieść protest przeciw wszelkim 
reformom.

Okólnik Gorczakowa, zawiadamiający mocar
stwa o zmobilizywaniu południowej armii mo
skiewskiej tak brzmi w dosłownym przekładzie

„Pożałowania godne wypadki, które krwią 
zalały półwysep bałkański, mocno dotknęły Eu
ropę. Gabinety jednomyślnie uznały konieczność 
położenia kresu temu stanowi rzeczy tak w in
teresie ludzkości, jakoteż powszechnego spokoju.
Wstrzymały one przelew krwi, zniewalając obie 
strony do przyjęcia zawieszenia broni, i zgodziły 
się określić podstawy, na których byłby pokój 
przywrócony, aby dać ludności chrześciańskiej 
poważne rękojmie przeciw powtarzającym 
nadużyciom administracji tureckiej, jako 
przeciw wyuzdanej swawoli urzędników ottomań- 
skich — i w ten sposób zabezpieczyć Europę od 
perjodycznie powtarzających się krwawych prze
sileń.

„Gabinet cesarski użył wszystkich sił swo
ich do osiągnięcia jednomyślności wielkich mo
carstw w kwestji, w której interesa polityczne 
ustąpić muszą na drugi plan przed powszechnym 
interesem ludzkości i spokoju europejskiego. O 
ile to od niego zależeć będzie, nie omieszka też 
i nadal wszelkiemi siłami pracować nad tem, 
aby to porozumienie doprowadziło do poważnych 
i stanowczych rezultatów, mogących odpowiedzieć 
warunkom opinii] publicznej i pokoju powsze
chnego.

„Ale gdy dyplomacja od roku radzi nad tem, 
jak  jednomyślną wolę Europy w czyn wprowa
dzić, — Porta miała dość czasu ściągnąć z głę
bi Azji i Afryki do stacjonującego już, a z naj
mniej karnych żywiołów złożonego wojska no
wych hord, które pod wpływem wyuzdanego fa
natyzmu muzułmańskiego, a liczebną przewagą 
swoją depcą ludność chrześciańską, walczącą o 
swoją egzystencję. Sprawcy haniebnych rzezi, któ
re zatrwożyły całą Europę, pozostają zawsze je
szcze nieukarani, a ich przykład "zachęcająco 
działa na innych w całem państwie tureckiem, 
pod okiem Europy ustalając akt gwałtu i barba
rzyństwa. „Wobec takich okoliczności Jego ces.
Mość car stanowczo będąc zdecydowany zdążyć 
do celu wytkniętego jednomyślnie przez wielkie 
mocarstwa, i osiągnąć go wszelkiemi środkami, 
uznał za konieczne zmobilizować część swojej 
armii.

„Jego c. Mość nie pragnie wojny i wszystko 
możliwe uczyni, aby jej uniknąć. Ale jest zdecy
dowany dopóty nie uspokoić się, aż zasadź uzna
ne przez całą Europę za ludzkie i koniefizne, do 
których też opinia publicznia całej Moskwy przy
wiązuje wielką wagę, nie zostaną w zupełności 
wykonane i stwierdzone istotną rękojmią. Jesteś 
pan upoważniony odczytać tę depeszę i złożyć z 
niej odpis p. ministrowi spraw zagranicznych.

„Przyjm pan i t. d. Gorczakow. Carskoje 
Sieło d. 1. (13) listopada 1876 r.“

Organ Gorczakowa, Journal de St. Peters- 
bourg, podawszy ten okólnik, taki załącza doń 
komentarz:

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 16. b. m., początek o go- 

przewodniczy p. prezydent

„Niech wiedzą w Konstantynopolu, że kon
ferencja jest ostatnim środkiem, jaki pozostaje 
Turcji dla uniknięcia wojny. Czy się na oślep w 
nią rzuci, rychło się dowiemy. Czas jest zanadto 
drogi, aby miano wiele go tracić na rokowania, 
które o tyle bardziej są zbyteczne, że rząd tu-

Dwie sprawy uznano za naglące: 1) wyzna
czenie kwoty pieniężnej Zborowi izraelickiemu, ce
lem rozdzielenia jej pomiędzy ubogich, i 2) obsa
dzenie posad nauczycielskich.

P. przewodniczący zawiadamia, że obrady nad 
budżetem są ukończone w magistracie ; obecnie zba
daniem budżetu ma się zająć sekcja budżetowa. 
Z tego powodu p. przewodniczący uprasza sekcje, 
ażeby wybrały po dwóch delegatów z każdej sekcji 
do budżetowej.

Sprawozdawcą pierwszego naglącego wniosku 
jest p. F i l i p o w s k i .  Rokrocznie udzielała się 
Zborowi izraelickiemu zapomoga z kwoty, która 
została zebrana z kar, nakładanych na Izraelitów 
i t. p. W przeszłym roku wyznaczono 1000 zł. 
W tym roku w miesiącu kwietniu wyznaczono tak
że 1000 zł. jako zaliczkę. Cała powyższa kwota, 
uzbierana z kar od Izraelitów itd., ma być oddana 
do zupełnego rozporządzenia Zborowi izraelickiemu, 
skoro zostanie statut ostatecznie zatwierdzony. Sta
tut już jest ułożony i przedstawiony magitratowi, 
ale ma być jeszcze przejrzany i przesłany do na 
miestnictwa do zatwierdzenia. Zanim to nastąpi, 
przewlecze się jeszcze czas pewny, tymczasem Zbór 
izraelicki, mając do obdzielenia w tym reku 
kszą liczbę ubogich aniżeli w latach poprzednich, 
prosi o wyznaczenie jeszcze pewnej kwoty pieniężnej 
Magistrat wyznaczył kwotę 1000 zł. Sekcja, 
mając na uwadze wczesną zimę i ciężkie czasy, 
kwotę tę podniosła na 2000 zł. Rada miejska 
przyjęła wniosek sekcji.

W sprawie zabezpieczenia potrzebnej dla gmi
ny w 1877 r. ilości płyt kamiennych do układania 
ścieków, przyjęto ofertę p. Wolfa Gelsera za kwa
dratowy metr 5 zł. 50 c. Co do kamienia krawę
dziowi go, na 1000 metrów przyjąć ofertę p. Ziem 
bickiego po 3 zł. 50 c., a na 400 metrów ofertę 
Towarzystwa przemysłowego po 3 zł. 30 c. W pra
wdzie, naczelnik urzędu budowniczego, p. Hochber- 
ger oświadczył, że kamień kwarcowy, przedsta 
wiony przez Towarzystwo przemysłowe, przy szu
trowaniu ulic okazał się nietrwałym; wszakże Ra
da miejska, idąc za zdaniem p. D ą b r o w s k i e 
go , że należy wypróbować, jakim się okaże ten 
kamień przy brukowuniu, przyjęła powyższy wniosek.

W sprawie zabezpieczenia dostawy kamienia 
ratyńskiego wywiązała się bardzo żywa dyskusja. 
Teraźniejszy dostawca, p. Rapp, wpadł w wielką 
zaległość. Z tego powodu magistrat wnosi, ażeby 
p. Rappa uznać za łamiącego kontrakt, a dobywa
nie kamienia dalej odbywać w własnym zarządzie. 
Sekcja jednak mniema, iż należy z tem wstrzymać 
się do 15. stycznia, ponieważ p. Rapp obiecuje do 
tego terminu uzupełnić umówioną ilość kamienia.

P. D ą b r o w s k i ,  widząc niemożność, by p. 
Rapp dotrzymał to zobowiązanie, podnosi wniosek 
magistratu. Pp. P i e t a c h  i K o s s a k  przema
wiają w obronie wniosków sekcji. Dr. M a i ł y  i 

P i ą t k o w s k i  są za wnioskiem magistratu. 
Dr. Z u c k e r  bardzo szczegółowo przedstawił spra- 

Rappa, radząc ją  odesłać napo wrót de sek
cji, celem porozumienia się z p. Rappem co do roz
wiązania kontraktu. P. D ą b r o w s k i ,  po wyja
śnieniach udzielonych przez p. Zuckra,- odstąpił od 
swego wniosku i przychylił się do zapatrywania się 
swego przedmówcy. „Wiemy panowie — mówił — 
co te za szkopuł ta góra Ratyńska. P. Wiczyński, 
człowiek nam znany z prawości, wsadził tam swo
je 17.000 zł. i wyszedł pieszo o k iju ; po nim był 

Klossow i źle wyszedł; p. Rapp wysadził p. 
Klossowa i dostał za to cięgi. Dajmy mu więc już 
pokój>

P. M a i ł y  podnosi teraz wniosek magistratu, 
ponieważ p. Dąbrowski odstąpił od niego.

P. G r  o m a n podziela również zdanie pana 
Zuckra, ale żąda, ażeby po rozwiązaniu kontraktu 
ogłosić licytację, a nie brać dostawy kamienia 
własny zarząd.

P. M o s z c z a ń s k i  przemawia 
wniosku sekcji.

P. W a c h n i a n i n  staje po stronie p. Zuckra, 
Po przemówieniu jeszcze p. Zuckra i p. Gostkow
skiego jako sprawozdawcy, przyjęto większością 
głosów wniosek p. Zuckra.

Przyzwolono p. Janowi Dobrzyńskiemu prze
lać prawo dzierżawne na folwark Zamarstynów na 
p. Józefę Clement. Prośbę zaś tej ostatniej od u 
wolnienia furmanek od myta, odesłano do sekcji.

Stosownie do próśb pp. Emilii Szydłowskiej i

i kój jeden u p. Dominika Kargego za 200 zł. czyn
szu rocznego.

W  sprawie rekursu budowniczego, dotyczące
go sporu pomiędzy p. Baworówną i p. Kozieradz- 
kim, uchwalono, że wspólną ścianę domów swoich 
wspólnie oszaluję.

Dalej nastąpiło poufne posiedzenie, na którem 
się zajmowano obsadzeniem posad nauczycielskich 
w szkołach ludowych.

r,. K ron'ka prowincjonalna. B o rs z c z ó w . I Ernst Simonyi (z skrajnej prawicy) do- 
W Zielnicach zniszczył pożar 7. b. m zaarode r u • . - , ,włościańską z wszystkiemizapasami zboża. s T d S  I ™ Izba ma PraW0 1 oboWI3Zek kon-
wynosi 2000 złr. — W Turylczu zamarzł 5. bm.

recki nie jest powołany do wzięcia udziału w Piotra Gerhardta, przywolono na wykreślenie praw 
konferencji. “ gminy z ich realności.

_______ _ Uchwalono wynająć dla szkoły żeńskiej św.
lAnny na pomieszczenie piątej klasy paralelnej po-

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 18. listopada. 

7. Akcje en sztukę. 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Kar. Lud.
„ Lwów.-Czem .-Jassy

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

77. Listy sast. za 100 zł. 
(bez kupoaa biożącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
.  » „ 4 p r . w .a  
„ „ „ 6 pr. okres

Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pi

placąj żąda. placąj żąda. placąj żąda

200 75 
116 — 
216 — 
211 —

84 20 
77 40 
84 20

:a poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe.

Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. au st po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 

*- h ir  -  —Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem

777. L isty  dłużne  
sa  100 eł.

Ogól. roi. kred. zakł. a 
Galicji i Bakowiny 6 [ 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w. i 
IV .  Obligi sa  100 tł .  
Indeaanizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .

po 200 złr.
Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
Benten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Banku pow.aust. po 20” ' 
(Jnioubank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 __ 
ferkskrsb. pow. po 140 zł 
Wied. bankvor. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alioldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dsiestrzańskioj

>rdynanda 
zł. m. k

Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasows 
IOG Marek niemieckich
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 16. listopada 
Powszechny dług pań

stwa (sa 100 zł.) 
Rent, austr. w bankn. 5 pr 

» „ w sreb. 5
1839 całe losy (m.

U ’“ “ "  '

151*/, 

6160 62 50 
i n 
no—

3 -g  1864 po 260 zŁ 4 pr 
& S 1860 „ 600zł. w .s.5 ,  
o i  1860 „ 100 „ „ „ 

1864.100 „ „ „
Listy sast. dom. po 120 5 „ 
Oblig. indem. (100zł.)

G a l ic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .  
ln n t  publiczne pożycz. 
Węgier, poi kol 00120 zł.

6155 
6610 

254 — 
254 — 
103 50

255 50
256 60 
104 —

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 5 
A u s t  pół. zach. po 200 zł.

„ ,  lit. B. po200 zł.
Rudolfa po 200 zł. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. i 
Sudhahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, co

200 zł. sr.....................
;g. wsch. (Ostb.) 00 200 

Węg. zach. (Westb.i jr. 
200 zł. -  - 

Akcje przemysłowe.

tanich pom. „ 100 „ 

L isty  sast. (sa 100 eł., 
sn cred. allg. ós).. 6 pr. s.

_ spłać. w 33 lat 5 pr w« 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.*.

„ „ 5 pr w -

c. Bank hip. 6 pr. w .a. 
„ Zak. kr .włość. 6 pr.w.a.

Bana nar. austr. m. k.
„ „ „ w. a.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 1 
100 zł......................

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. 
Dniestrzańska 300 „ , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

em. 1862 5 pr. .
em. 1870 5 pr. .

„ om. 1872 5 pr. .
Ferdynanda pół. 5 pr. m.

5 pr. w.

iO Gal.K.L. 300z5.5pr.r3. w. 
D. em. 5 pr. 
m .  em. 1871 300 

,  lV .sm .a300zŁ6pf. 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr.
Lw. Czer. Jas. II. em.

300 zł. 5 pr. srebr. ......
Lw.Czer. Jas. III . em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. IV. cm. 187:

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr

srebr. w. a..................
, em. 1869 pa 300 zł 

6 pr. srebr. w. a 
, „ 1872 po 300 zŁ

5 pr srebr. w. a. 
00 Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 

Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 sł. m. k  . 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Paiffy po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 10 „ „ .
8t. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waidstein po 20 zł. sa. k 
»Vindiszgrati po 20 zł. „ 

Dewizy 3 miesięczne., 
Berlin 100 rnark. . .
Frankfurt 106 mark , 

g{, 25jHamburg 100 mark. mark 
_ ILondyn 10 i t  sterl. . . 
__iParyż 100 frank . .

124 —

79 76

27 50 i

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

— Ksiądz Stojałowski w Piaście wzywał nas 
kilka razy d.o polemiki z sobą w sprawie zasad 
tak nazywającego siebie stronnictwa ultramontań- 
skiego. Nie jesteśmy nowicjuszami jak ks. Stoja
łowski w publicystyce, abyśmy potrzebowali wypi
sywać na nowo nasze wyznanie wiary politycznej 
jako też to, co myślimy o obozie, do którego się 
zalicza. Czytelnicy nasi znają nasze zasady, a dla 
dogodzenia ciekawości ks. Stojałowskiego nie uwa
żaliśmy za potrzebne nużyć ich powtarzaniem rze
czy znanych. Nauczeni zaś przykładem rozstroju 
społecznego i moralnego, do którego ultramontanie 
i polemika z nimi doprowadziła Wielkopolską, nie 
chcieliśmy i nie chcemy czczemi z nimi sporami 
narażać naszej prowincji na podobne osłabienie 
społeczeństwa polskiego, tem bardziej, że polemika 
z ludźmi, którzy na każdy argument rozumu biją 
jak maczugą swoją wiarą i pretensją uchodzenia 
jedynie za prawawiernych katolików, jest niemoże- 
bną. Rozum nigdy fanatyzmu nie przekona, pocóź 
więc wdawać się z nim w dyskusję. Do tej dy
skusji mamy wstręt i z tego jeszcze powodu, iż 
nasza prasa ultramontańska nie umie prowadzić 
innej dyskusji jak  tylko w formie brutalnej napa
ści. Zadowolnieni z tego, że już u nas czas podo
bnej, polemiki tak długo trapiącej publiczność, zda- 
je się przechodzić, nie chcemy jej kontynuować 
z ludźmi, którzy nigdy jeszcze na spokojne i przed
miotowe traktowanie sprawy się nie zdobyli. 
Wprawdzie ks. Stojałowski wołał: „Patrzcie, ja 
nie jestem taki, jak Przegląd Lwowski, ja  jestem 
przyzwoity i umiarkowany, zaszczyćcie mię swoją 
rozprawą•* — nie wierzyliśmy jednak ani w jego 
przyzwoitość ani umiarkowanie Pokazało się, 
mieliśmy słuszność, ks. Stojałowski bowiem z 
‘ierpliwiony naszem milczeniem wypadł z roli ba
ranka i pokazał pazury wilcze. W  ostatnim nume
rze Piasta  powiada, iż tylko dla wysondowania 
prasy narodowej przybrał ton umiarkowany, bo 
rzeczy samej nie różni się w niczem od Przeglądu 
Lwowskiego. Przecież z pismem takiem jak  Prze  
gląd Lwowski człowiek, który sam siebie szanuje, 
rozprawiać nie może. Niechaj się z tego przekona 
ks. Stojałowski, iż rola lisa nie na wiele mu się 
zdała; nie oszukał i nie oszuka nią dobrze i zdro
wo myślących ludzi.

W  poniedziałek, 20. listopada b. r. rozpo- 
cznie się w tutejszym sądzie karnym przed sądem 
przysięgłych monstrualny proces, który potrwa kil
kanaście dni. Oskarżeni są byli kanceliści sądowi 
Jakób Fiałkiewicz i Adolf de Loges o nadużycie 
władzy urzędowej, dalej lichwiarze lubaczowscy 
Samuel Friedmann, Hersch Katz, Mojżesz Bełz 
Jakób Herzberg o zbrodnię oszustwa.

—  Dziś odegrają amatorowie w Stowarzyszeniu 
.Gwiazda" w zabudowaniu własneui przy ulicy 

Franciszkańskiej, dramat Korzeniowskiego w trzech 
aktach, p. t. „Karpaccy Górale.11

—  Dziewiąte z kolei r o z d a  w a n i e  n a g r ó d  
sługom domowym mieszkańców miasta Lwowa, od
będzie się w dniąJJowego roku 1877 o godzinie 
lOtej przed południem w sali dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszczędności.

Ubiegać się mogą o nagrody słudzy obojej 
płci urodzeni w Galicji i Wielkiem księstwie Kra- 
kowskiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, 
iż u tego samego służbodawcy, od którego się o 
nagrodę zgłaszają, lub u tegoż rodziny bez prze
rwy nis mniej jak piętnaście lat, a z tych przy
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli.

Nawet słudzy, którzy przed sześcioma laty 
przy trzeciem rozdawaniu nagrodę otrzymali, mogą 
się o powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez prze 
ciąg tych sześciu lat u tego samego służbodawcy 
lub po śmierci tegoż u jego rodziny we Lwowie 
mieszkającej, w dalszej służbie zostają. Każdemu 
słudze, który się z książeczką powyższe lata służby 
udowadniającą, w kancelarji galicyjskiej kasy oszczę
dności zgłosi, wydanym będzie drukowany blankiet 
prośby, którą po należytem wypełnieniu wskazanych 

nim rubryk przez słuźbodawców i ks. probo
szczów parafij, w których obrębie mieszkają, naj
później do 8. grudnia r. b. w tej samej kancelarji 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie się, 
nie będzie uwzględnionem.

Kto się w dniu Nowego roku osobiście nie 
stawi do odebrania przyznanej mu nagrody, przy
pisze sobie samemu utratę takowej, jeżeli nie udo
wodni przeszkody uchylić się nie dającej.

— We środę dnia 22. listopada o wpół do 8. 
sali ratuszowej koncert p. Zofii Menter, c. k. nad

wornej pianistki i p. D. Poppera, solo-wiolonczelisty 
opery nadwornej. Program : 1. Toccata i Fuga — 
Bach-Tausig. (Z. Menter.) 2. Koncert na wiolon- 
czellę -  Popper. (D. Pop per.) 3. a) Nokturn — Cho
pin. b) Mazurka — Popper. (D. Popper.) 4. a) Pa
storale i Capricio — Scarlatti, b) Sonata h. moll. 
(Largo i Presto) — Chopin. (Z. Menter.) 5. a) Se
renada —  Popper. b) Am Springbrunnen — Davi- 
dof. (D. Popper.) 6. Uwertura z Tanhausera — 
Wagner-Liszt. (Z. Menter.)

— Szósta kadencja roków przysięgłych w lwow
skim sądzie kryminalnym rozpocznie się dnia Igo 
grudnia. W tym dniu przeprowadzoną będzie roz
prawa z Myszkiem Dmytrem o zbrodnię zabójstwa 
i z Sikorskim Janem’ o zbrodnię podpalenia ; dnia 
2go grudnia Turkoć Hanusi o zbrodnię podpalenia; 
dnia 4go t. m. Rossmanna Leiba o zbrodnię kra
dzieży; dnia 7go t. m. Bermanna Leja o usiłowane 
morderstwo.

— Czytaliśmy rękopism p. Marcelego Dłużniew- 
skiego p. t. „Zasadnicze zagadnienia humanitarne. “ 
Celem tej pracy jest uwydatnienie istotnie realnej 
a bezwzględnie dodatniej podstawy, na której czło
wiek i społeczność ludzka w rozwoju swoim oprzeć 
się musi. Punktem, z którego autor wychodzi w 
swoich rozumowaniach, jest poznanie samego siebie, 
poznanie człowieka i czem on jest i czem się wy
różnia wśród otaczającej go przyrody, co go pro
wadzi do ocenienia swojego przeznaczenia i wszel
kich stosunków oraz obowiązków. Odnoszące się do 
istoty człowieczeństwa, zagadnienia zostały zasa
dniczo uwydatnione przez autora, który przez długi 
przeciąg czasu pracując nad tem ważnem dziełem, 
pragnąłby, aby mu ludzie dbający o rozwój nauk 
w kraju, ułatwili wydanie w druku. O ile wiemy, 
rękopism ten czytany był przez kilku specjalistów 
zajmujących się kwestjami humauitarnemi i uznany 
został za dzieło poważne i gruntownie przedsta
wiające zasadnicze zagadnienia ludzkości.

— Na pismo zbiorowe Bapperswyl pod redak- 
iją J. I. Kraszewskiego, złożyli w administracji 
Gazety Narodowej prenumeratę : p. Feliks Biliń
ski w Hucie obedyńskiej 3 zł. 50 ct.

— Dla biednej wdowy przy ulicy Tkackiej prze
słał przez administrację gazety naszej p. W. Sa- 
sulicz z Kołomyi 1 zł. 50 ct.

parobek tamtejszy, który wracał do domu pijany.
B r z e ż a n y .  Na godach weselnych w Szy- 

balinie 5. b. m. jeden z włośeian zaproszonych po
łykał tak szybko i nieostrożnie mięso, że udła
wiwszy się, padł nieżywy na miejsen.

D o b r o  m il. Śmierć w płomieniach. Mieszka
niec Komarowic Waśko Dołhun wydalił dnia 
października żonę z chaty, a potem zamknąwszy 
się, podpalił domostwo i znalazł śmierć w płomie
niach. Czynu tego dopuścił się nieszczęśliwy w 
padzie szaleństwa.

G r y b ó w .  Pies podejrzany o wściekliznę po
kąsał 3. b. m. w Brzanie górnej cztery osoby i 
w Bordychowie i Lipniczce dalsze cztery osoby : 
cztery psy.

K o l b u s z o w a .  Kopanie gliny znowu zabra
ło jednę ofiarę. W  Kolbuszowej dolnej przysypała 
ziemia wiejską dziewczynę, która 30. z. m. grze
bała glinę bez zachowania należytej ostrożności.

K r a k ó w .  Józef Jagusiak z Witkowie otrzy
mał od c. k. rządu nagrodę pieniężną za wyrato
wanie życia tonącemu.

M y ś l e n i c e .  Podczas pożaru w Sidzinie d. 
9. b. m. rzuciła się pewna tamtejsza włościanka 
do gorejącej chaty, chcąc ratować swój dobytek, 
i udusiła się wśród gęstych kłębów dymu.

N a d w o r n a .  Utonął dnia 6. b. m. w Maj
danie średnim chłopak wiejski, wpadłszy do nieo- 
grodzonej studni.

P i l z n o .  W Latoszynie znaleziono dnia 9. 
b. m. w rowie gościńca rządowego zwłoki Abraha
ma Fischlera, izraelity z Cieszanowskiego. Ns 
zwłokach nie było znaków gwałtownej śmierci.

R a w a .  W  Zastawie zgorzały 29. z. m. sto
doła i stajnia dworska z 250 korcami zboża i za
pasami siana i słomy. Ogień był podłożony. — W 
tym samym powiacie w Hujezn zgorzały iwie 
grody włościańskie.

R z e s z ó w .  Ubogi chłopczyna siedmioletni, 
służący w Leckiej, chciał 4. b. m. odwiedzić swe
go ojca, mieszkającego o trzy kilometry, i wybiegł 
z chaty w lekkiem ubraniu. Gdy długo nie wracał, 
poczęto go szukać i znaleziono zamarzniętego 
w polu.

S t a r e m i a s t o .  Karczmarz z Busowisk, izra
elita Jossel Majer obił przy pomocy swego syna 
zięcia tak okrutnie ubogiego tamtejszego włościa
nina, który nie chciał czy nie mógł zarłacić 6 cen
tów za. wódkę i( bułkę, że nieszczęśliwy wieśniak 
nazajutrz, 26. b. m. ducha wyzionął. Trójkę ło- 
trowską uwjęziono.

i

Już dwakroć zwracaliśmy uwagę, że Mo
skwa przedsiębierze mobilizację całej armii, lecz 
nie jednej części jej, jak okólnik Gorczakowa 
się wyraził. Może tam gdzieś w Azji na Sybirze 
lub w środkowej Azji mobilizacja ta się nie od
bywa, bo byłaby bez celu a nawet niemożliwa, 
lecz w całej europejskiej Moskwie, w Kongre
sówce i w zabranych krajach jest ogólną. Nawet 
półnrzędowa wiedeńska Politische Corresp. pisze, 
że uzbrojenia moskiewskie przybierają olbrzymie 
rozmiary. Moskwa widocznie liczy, iż nie z — 
mą Turcją wojnę prowadzić będzie.

Dnia 17. listopada odpowiedział już i w 
pełnej Izbie Tisza na interpelację Simonyego i 
Helfyego; prawie to samo powtarzając, co oświadj 
czył w klubie stronnictwa rządowego. Odpowie
dzi tej dla tego dzisiaj nie powtarzamy. Nic się 
z niej dowiedzieć nie można. Główna myśl: car 
nie wspomniał w swej mowie o Austrji, więc i 
Austrja nie może w skutek mowy cara zajmować 
jakieś stanowisko. Tisza nie utrzymuje, że mo
narchia ma nieprzyjaciół, ale nie przeczy, iż 
mogą się znaleźć lub znajdą się nawet. Ale jaką 
akcję monarchia przedsięweźmie ewentualnie, 
tego zapowiedzieć rząd nie może. Rząd liczy na 
poczucie taktu w Izbie, iż nawet podczas roz
praw budżetowych, nie będzie żądała od rządn 
kategorycznych wyjaśnień i oświadczeń, dopokąd 
rząd sam nie uzna za stosowne wystąpić z wy
jaśnieniami. Minister spraw zagraniczncyh usi
łuje utrzymać pokój, ale uczyni co potrzebnem 
się okaże dla zabezpieczenia interesów monarchii 
śród wszelkich okoliczności.

W Wiedniu tworzy się w Izbie posłów oso- 
bne stronnictwo a d  hoc, t. j. dla kwestji ugody 
między Węgrami a Austrją. Stronnictwo to na
zwało się niezawisłem, a rekrutuje się ze wszy
stkich frakcji wiernokonstytncyjnych. Liczyć ma 
już 90 członków.

Turcja nieregularne wojska czerkieskie wy
syła z półwyspu bałkańskiego do tureckiej Ar
menii, wskazując im nadzieję odzyskania Kau
kazu. Tam Czerkiesi będą staczali walki z ko
zakami kubańskimi, z którymi pół wieku wal
czyli oni i ich ojcowie, i znają dokładnie ich 
sposób wojowania.

Rzym d. 18. listopada, „Diritto8 do
nosi z Konstantynopola, że Turcja wobec 
postawy Moskwy — dla uniknięcia wojny — 
postanowiła bezwarunkowo przyjąć projekt 
konferencji.

Tego można się było z góry spodziewać. Tur
cja czekała jedynie, czy inne mocarstwa przyj- 
mą go bez zastrzeżeń. A gdy to się stało — i 
od siebie Turcja to samo uczynić musiała, a nie 
wobec postawy Moskwy.

Londyn d. 18. listopada. Dzisiaj zwo
łano całą radę ministrów.

Kiedy o tem telegrafują na wszystkie stro
ny, to zapewne przedmiot narad będzie bardzo 
ważny.

Belgrad d. 18. listopada. W niedzielę 
wyjeżdża do Petersburga Marinowicz z po
leceniem od księcia Milana. W miejsce Ni- 
kolicza, który upornie obstawał przy swej 
dymisji, mianowany ministrem wojny Sawa 
Gruicz.

Ateny d. 18. listopada. Izba odrzuciła 
głosami przeciw 75 wniosek opozycji, iż 

uzbrojenia, przedsiębrane przez rząd, są nie
dostateczne. Ministrowie i 19 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania. Izba uznała 
pilną potrzebę uzbrojeń.

Tymczasem z Londynu donoszą, iż w razie 
wybuchu wojny Anglia zajmie port Pireus i ob
sadzi Ateny.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Bnda-Peszt d. 18. listopada. Na posie
dzeniu Izby deputowanych przy dyskusji je- 
neralnej nad budżetem zalecał minister finan
sów przedłożenie komisji, które się w głównej 
rzeczy zgadza z projektem rządowym.

trolować politykę zagraniczną, i postawił 
motywowany wniosek, żądający, ażeby się 
Izba oświadczyła, że naród węgierski, odrzu
cając z swej strony wszelki zamiar zdo
bywczy, także stanowczo by się oparł zamia
rowi takiemu skądiwąd; że naród węgierski 
wszystkie środki, zmierzające do rozwoju i 
zabezpieczenia religijnej i obywatelskiej wol
ności wszystkich w Turcji żyjących ludów, 
gorąco by poparł i do osiągnięcia tego użyłby 
całego swego wpływu, ale równocześnie u- 
waża każde naruszenie całości terytorjalnej 
lub niepodległości za szkodliwe i niebez
pieczne dla państwa. Zatem życzy sobie 
utrzymania status quo antę helium, a ażeby 
jak najrychlej przywrócić, pokój i w intere
sie utrzymania całości i niepodległości Turcji, 
gntów jest do wszelkich potrzebnych ofiar.

Na to odpowiedział Tisza, że jest rze
czą niestosowną wytykać rządowi politykę 
zagraniczną uchwałami, wnioskami i t. p. 
ponieważ zbłądzenie w takim razie mogłoby 
mieć fatalne następstwa. Błędy rządu może 
naprawić rzą£ następny, ^ale błędy ciała 
prawodawczego są nie do poprawienia.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W  teatrze hr. Skarbka-

W  niedzielę dnia 19. listopada 1876.
O godz. 4. po południu.

Handel na żony
Opera komiczna w 1 akcie z francuskiego Muzyka 

Herolda.
Kapelmistrz pań Kozłowski.

Rozpocznie:

Po północy
Komedj'a w 1 akcie z francuskiego. 

Zakończy:
„Czardasz" z baletu „Meluzyna" z muzyką A Son- 
nenfelda — układu p. Kosińskiego, odtańczą pna 

Wachsówna i p. Kosiński.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu.
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  niedzielę d. 19. listopada 1876.

Po raz drugi:

n ie n a w iś ć
Dramat w 5 aktach a 7 odsłonach W. Sardou, 

przekład M. Chrzanowskiego.
O S O B Y

Orso
Giugurta Saraccini 
Ercole, jego brat 
Lodrisio Mariscotti 
Azzolino, biskup Sienny 
Braguella, kupiec 
Malerba ) , .
Splendiano) “^ I n i c y  
Ugone ) GweIfow
Soccini ) - .
Piccolomini)
Tolomei ) H e im ó w
Buonocorso ) . . .
Zaniuo )
Scarlone ) Gwehów
Malavolta 
Mastiuo
Mnich
Kordelja, siostra Giugurty 

i Ercola Saracinich
Uberta, jej piastunka 
Andreino, syn Uberty 
Porcja

P. Ładnowski.
P. Dobrzański.
P. Walewski.
P. Dulemha.
P. Fiszer.
P. Kosiński,
P. Zamojski.
P. Liedtke.
P. Zboiński.
P. Sachorowski.
P. Nowicki.
P. Galasiewicz.
P. Skalski.
P. Dworski.
P. Pieniążek.
P. Urbański.
P. Dębicki.
P. Konarski.

Pni Nowakowska. 
Pni Aszpergerow*. 
Pna Bronikoweka. 
Pni Guerard.

Rzecz dzieje się w Siennie r. 1410.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 18. listopada 1876. 

godzina 10. minut 40 przed południem.
Akcje kred. 139.30 
Unionsbank 
Kolei Kar. Lud. 199.75 
Franko-austr.
Losy z r. 186 
Staatsbahn 78.25
Ostbahu — .
Tfubel papierowy — .-

Anglo-austr. 
Vereinsbank.
Kolej połud.
Losy tureckie.
Oblig. indem.
Wied. Tramw. 
Napoleondor 10.05'/, 
Usposob. bez ruchu.

67

a d e s ł a n e .
Pół kilo pomadek 150.
10 gatunków karmelków 0 90

poleca najuniżeńszy
Jan  Muller.

A d o lf  Liika>>,
dokti r  medycyny i chirurgii, magister aku- 
szerji i okulistyki, były lekarz szpitalny 
w Pradze, asystent kliniczny i subst, pry- 
marjusz w szpitalu powszechnym w Oło

muńcu etc.
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu p rzy  ulicy Blacharskiej 
nr. 8 . (tuż p rzy  placu Dominikańskim) I. pięt) o 

od 9 — 10 przed  poł., od 3 — 4 popoł.
Dla u b o g ic h  b e z p ła tn ie  od 2—3.

.N ajlepsze i n a jta ń sz e
ZEGARKI:

Srebrne aukry pojedyncze lub podw. z łańcuszkiem 
18, 20 do 25 złr.

Srebrne remontery pojed. lub podw. z łańcuszkiem 
20, 30 do 40 złr.

Złote damskie wyrzynane lub emailowane z łań
cuszkiem 22, 26 do 30 złr.

Złote damskie wyrzynane z podwójną kopertą z
łańc. 35, 45 do 55 złr.

Złote męzkie remontery z pojedynczą lnb krytą ko
pertą z łańc. 50, 70 do 100 złr.

Gwarancja pięcioletnia. Listowne zlecenia wy
konują z taką sumiennością, jak gdyby kupujący 
był osobiście.

Ph. Fromm , fabrykan t zegarków 
Rothenturmstrasse 9. naprzeciwko Wollzeile

w Wiedniu.



O głoszenie.
Ze względu ca porę roku a mia

nowicie krótkości dnia zaprowadziła pod
pisana dyrek-ja dla większej dogodno
ści Szanownej P T. Publiczności, w biu
rze swojem in s p e k c j ę  d o  g o d z in y  
1O. w  n o c y ,  do tego tedy czasu do
wolna liczba posługaczy, tak  z przyrzą
dami jakoteż i bez takowych w wymie- 
niouem biurze żądaną, być może. O ozem 
niniejszem Szanowną P. T. Publiczność 
zawiadomić mamy zaszczyt

D y r e k c ja  S to w a r zy sze n ia  
p o s łu g a c z y  p u b lic z n y c h  

m ia sta  L w ow a.
4427 1 -

Podziękow anie,
Jaśnie Oświeconym Księstwu

L e o n o w i iJ . S a p ie h o m
Gdy w nieszczęściu dozna się pomocy 

'spółczucia i poparcia, więc niezaprzeczo
nym jest faktem, ii w ówczas uczucia

0 d p o w i c d ź
na przestrogi

p . H a y w a sa  J ó z e fa .
Na trzykrotnie ogłoszoną przestrogę 

p. Haywasa, fakt przekręcającą, czuję się 
spowodowanym fakt cały w prawdziwem 
świetle, P. T. publiczności przedstawić:

W czerwcu r. b. miat mi p. J. zapła
cić prowizję w ilości 670 zł., a że nięmiał 
naówczas potrzebnej gotówki, wystawił u 
weksel na 670 zl. płatny za 6 miesięcy 
ofiarował mi od tej semy l ’/„ miesięcznie. 
Zgodziłem się na przyjęcia wekslu, opie
rałem się zaś przyjęciu procentów prze 
szło 40 zł. wynoszących i zostawiłem p. J. 
całą tę  sumę bez procentów, któryto takt 
p. J. poświadczyć może. Dnia 13. b. m. 
zjawił się u muie p. Haywas w towarzy
stwie nieznanego mi wcale p. -K. wysłany 
od p. J. celem zapłacenia tego wekslu. 
Zachował się przytem nieprzyzwoicie, po
ruszył bowiem w sposób niewłaściwy dra

ryto-
wany, zapomniałem danych lecz ni 
czonycb mi pieniędzy samemu liczyć, 
czywszy takowe po oddaleniu się tych pa
nów, spostrzegłem ubytek jednej pięćdzie 
siątówki, wskutek czego napisałem natych
miast do p. J. kartkę tej treści : był u 
mnie paD Haywas i z płacił mi weksel 
pański na 670 zl.. ale miast zostawić m i  
1 3  p i ę e d z ś e s i ^ t k ó w e k  i  1 p i ę t k i  
K o ś la w i ł  m i  t y l k o  13  p i ę ć d z i e 
s i ą t ó w e k  i  4  p i ę t k i -  P. J. odpowie
dział, iż o tern niewie. skoro p. H ywas 
przyjdzie to da znać. Działo się to 13. b. 
m. w południe. Dnia 14. rano nieotrzy- 
mawszy żadnego uwiadomienia od p. J-, 
wysłałem do niego mego syna; przed do
mem p. J . w Rynku został syn mój napa
dnięty przez p. Haywasa w sposób tak 
skandaliczny, tak go z powodu kartki do 
p. J. napisanej obelgami obsypał przy- 
czem nie omieszkał tak jak na obywa
tela przystoi i kijom się odgrozić — iż 
syn mój oburzony tem do najwyższego 
stopnia, udał się wprost do c. k. policji ~  
że żadną skargą, to jest fałsz — li z do
niesieniem o stracie 50 zł. przy odebraniu 
sumy wekslowej, niewiem w jaki sposób 
zagadkowo poniesionej. W przeddzień tego1 
wypadku t. j. 13. b. in. zaraz po przeczy
taniu mojej kartki do p. J. napisanej po
dał p. Haywas swoję przestrogę do druku 
zawierającą wprost podejrzenie, jakobym 
ehciał '  50 zł. w ten sposób wyłudzić. 
D. 15. byliśmy wszyscy w policji i tam 
rozwiązała się z:gadka w ten sposób, iż 
p. J. zapytał mie: pan piszesz w swojej 
kartce, „iż miast zostawić mi 13 pięćdzie- 
siątówek zostawił mi tylko 12 pięćdzie- 
siątówek“, taż między temi pieniądzm 
była jedna setka ? przeczyłem temu, gdyż 
licząc pieniądzy same pięćdziesiątki liczy
łem -  zresztą mówiłem, pieniądze to leżą 
u mnie w domu jeszcze nienaruszone, i syn 
mój wybiegł natychmiast do domu po pie
niądze, które też za minut kilka przyniósł 
i  pokazało się, że rzeczywiście między 11 
pięćdziesiątkami była jedna setka lecz tak 
złożona, że ja  ją  za pięćdziesiątkę liczy
łem. Przyznają, iż był to z mojfj strony 
wielki błąd, że nie dość przezornie pie
niądze liczyłem, ale była to myłka^ której 
każdy człowiek, choć najprzezorniejszy u 
ledz czasem może. Z jednej strony zaszła 
myłka, z drugiej zaś 6trony była zla wola, 
była oczywista chęć zrobienia skandalu; 
ci bowiem panowie z mojej kartki wyczy 
tali, iż jestem w mniemaniu, że mam l i  
pięćdziesiątówek a wiedząc, że w pienią
dzach jest jedna setka, mogli i powinni 
byli zwróceniem mojej uwagi na to całemu 
skandalowi zapobiedz; ale zamiast — jak 
między lndźrai honorowymi byćpowinno-- 
sprawę wyjaśnić, podaje p. Haywas zaraz 
po otrzymaniu mojej kartki, niezawierają- 
cej żadnego podejrzenia, na nikogo swoją 
przęstrogę, i prowokuje skandal — napada 
mego syna w sposób złośłwy i prówokuje 
drugi skandal- przekonuje się potem na 
własne oczy, iż cała sprawa polegała na 
myłce, widzi bowiem iż człowiek, który do 
brow olnie  zaofiarowanych mu przeszło 
40 zł. procentów  li z delikatności n i e  
p r z y j ą  ■ i  tory na pierwszą wzmiankę o tem 
że w pieniądzach znajduje się setka natych
miast takowe przedkłada i sprostuje mylkę, 
iż takim człowiekiem nie kierowały podłe 
zamiazy — i mimo tego podaje dalszą 
przestrogę, jakoby śledztwo policyjne miało 
wykryć, ii  znajduje się u mnie 6Ctka — 
co jest fałszem, gdyż żadnego śledztwa nie 
było — i prowokuje dalszy skandal.

Uważam za swój obowiązek usprawie
dliwić się przed Szan. Publicznością, która 
mnie przez la t 40 zaufaniem swojem za
szczyciła i tuszę, iż to zaufanie uzyskane 
prawie półwiekową uczciwą działalnością 
przestrogami podobnemi, chwiazanem nie 
będzie, owszem przekonany jestem, iż 
wszędzie gdzie mnie znają, to przestrogi 
jako bezzasadne przyjęte zostaną.

Pinkas Aszkanazy,
ajent dóbr plac Oołuchowskich l. 10

Dr. Adolf Holzer
przeniósł swą kaneełarję

ze Złoczowa do L w o w a  i otworzył 
takową d. 1. l i s t o p a d a  b. r. w domu 
p. B a r ą  c z a  nrzy u l i c y  K a r o la  
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.  _ lo l6 z ł. a. w.

Centurc po 6, g, w do 12 zł.
Przy zamówieniach Bitowych uprasza się 

o przysłanie miary w czterech tasiemkach, 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
l  grzbieta podramionami wzięta.’2 objętości

dąc położeniu a nie znalazłszy nigdzie po
parcia, uciekłem się do znanej zaszczytnie 
Wspaniałomyślności i niewyczerpanej do
broci Waszej Jaśnie 0 . Księstwo !

Lecz nie zawiódł m się, albowiem w 
Ich Imieniu godnie działający i Ich naśla
dujący Reprezentant pan Antoni Petrykie- 
wicz zrozumiał i uczuł położenie moje. 
Niepodobieństwem byłoby dla mnie prze
milczeć uczucia jakie w mem sercu żywię 
i żywić będę dla Jaśnie O. Księztwa za 
doznane dobrodziejstwo. Ponieważ listowne 
podziękowanie jest dla mnie nie wystar- 
czającem a osobiste na tem czasem niemo- 
żebnem, więc choć pewny jestem, iż tem 
krokiem wielce narażę się i przykrość 
sprawię Wspaniałomyślnym Łaskawemu 
moim, atoli tak postąpić sobie za święty 
obowiązek poczytuję; oraz przy mił-j dla 
mnie tej sposobności zapewniam, iż Jaśnie 
O. Księstwo nie wiedzą nawet ile dobrego 
dla nieszczęśliwych czynią, gdyż ich mno
gie uczynki pochodzą li tylko z zacności 
serca i prawdziwej miłości bliźniego; a 
jako tacy ileż to już stroskanym łez otar
liście i ilu nieszczęściom położyliście tamę. 
Oby Bóg raczył Was jaknajhojniej we 
wszystkiem nagradzać! i oby zesłał wię
cej lin podobnych naśladowców ! a ileż to 
złemu możuaby w ówczas zapobiedz.

Cześć, nieskończona Wam Cześć Naj- 
wspaniałomyślniejsi Dobrodzieje ludzkości! 
Cześć i Tobie zacny panie Antoni Pe- 
trykiewicz, który z ni zrównaną gorliwością 
i godnością piastujesz powierzony Mn 
urząd. 7421 1—1

Lwów, d. 18. listopada 1876.
J . S. M.

N a k ł a d e m  d r u k a r n i  Z w i ą z 
k o w e j  w e  L w o w ie  wyszedł z druku

R o k  1S77,
Kalendarz powszechny,
gospodarski i informucyjny rocznik I I I .  
ułoiony ..rzez autora niegdyś Haliczanina.

Prócz rubryk świątecznych i astrono
micznych , zawiera: 1. Gospodarstwo » 
p rzem ysł: Zalety i zamiłowanie w ogro
dnictwie; Naturalne rozmnażania drzew 
owocowych; Uwagi o grochu i jego ga
tunkach ; Kompost de uprawy roślin ogro
dowych ; Fałszowa ie herbaty chińskiej ; 
Atrament, spesoby jegó fabrykacji na ró
żne sposoby; Zimowanie roślin w pomie
szkaniu; Ryż, jego nprawa i pożytek; 
0  kuciu koni; Materiały farbiarskie znaj
dujące się w naszych lasach ; Chmiel i 
jego uprawa (z rycinami); Użycie miodu 
zamiast cukru; Użycie czereśni zamiast 
rodzynków; Bułek wypiekanie domowe; 
Ser z maślanki. II. Hygiena: Skutki no
szenia szsiełka w oku (z ryciną); Odra u 
dzieci i jej leczenie; Szkodliwość obuwia 
kobiecego z korkami; Skutki lekarskie 
smoły w hemoroidach; Śmierć pozorna 
czyli letarg. — Słowo o asekur .cjach. 
III. Życiorysy ; Marcin Kromer (z ryciną); 
Franciszek Karpiński (z ryciną); Seweryn 
Goszczyński (z ryciną). IV. Zapiski hi
storyczne : Wdzięczność Bolesława Śmia 
lego; Uszlachcenie chłopków przez Stefana 
Batorego; Przebaczenie mordercy. A ne-, 
gdoty historyczne. V. Powieści i opowia
dania: Humań obrazek ukraiński; •Nie
spodziana pomoc; Pomyłka; Nadgrobek.
VI. Anegdoty i ucinki (z wielu rycinami).
VII. D zia ł inforn^LCyjny: Austrjackie 
konsulaty zagranicą; Szomat Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych; 
Dziennikarstwo krajowe; Skorowidz zakła
dów i urzędów we Lwowie; Przepisy po
cztowe i telegraficzne; Koleje żelazne; 
Postanowienia pocztowe; Ustawy stęplowe; 
Wykaz ciągnień papierów wartościowych i 
iVykaz jarmarków krajowych. 4167 2—3

E g z e m p la r z  k a l e n d a r z a  K o k  
k o s z t n j e  5 0  e t . ; w  t u z i n i e  4  z ł . ,  
a l b o  p ó ł  t u z i n a  2  z ł .  Zamówienia 
pod adresem : „Do drukarni Związkowej 
we Lwowie**, odpowiadają się jak naj
spieszniej za pobraniem pocztowein.

Najtańszem i najlepszem  
źródłem nabywania

o b u w ia
tu (TM i .» i.Uiljest jedynie

Emanuel Stern
we W iedniu

sse  Nr. i>,
ię bajeczny wybór najgu- 
trwal.aege, dobrać pray- 

po eenaeb a.daiwiajaco 

Dla p a ń :
mocnej akóry at. 3.50, 4, 4.50, 5. 
najlepszej akóry kozłowej, pierw.aej ja

kości «l. 5.50, e, 8.50. 7. 
enclowe i aksamitne at. 2.80. 3.50, 4, 4.50,

1 ,1,s“ ekith **-s’ 
enclowe lab skórkowe a fraaealkieasi kar

kami pedwójnemi st. 8.50, 7. 8,
Dla mężczyzn:

a akóry kozłowej at. 4.80, 5. 8.
a akóry ĉiel êj ê maenyek pedesswack at. 5,

łry lakierowa - 
—rysamgaowej

at. 8.50, 7.50, 
ikienao ̂ wykładano akóry olelęep at. 8.50,

Dla chłopców I dziew cząt: 
i skóry, preaeli i ankaa ad 1 sl. do st. 3.80.

» ««P»4 r»A 
4“

Wielbi wybór
serwisów porcelanowych i krzy- 
ształowyćh, Lamp Dytmarow- 
skich wszelkiego rodzaju, chiń
skiego srebra, maszyn do 
szycia i kas ogniotrwałych

11 I n .  Tiara
w Przemyślu, Rynek 26.

a Gotową
Ż a ło b ę

uL Hetmańska 6.

Dr. K. Dębicki
przez cztery lata a s y s t e n t  K r a 
k o w s k i e j  k l i n i k i  c h o r ó b  
s k ó r n y c h  i  s y i i l i t y c z n y c h ,
po dłuższym pobycie za granicą

c-siadł we Lwowie
Ordynuje przy ulicy K a r o l a  L u 
dw ika Nr. 3 3 .  II. p. od godz. 
1 2 -1  przed połud. i 2 —4 po połud.

P o m ieszk an ie
do wynajęcia.

Pięć pokoji z knchnią, strychem i piwni
cą, ulica Kopernika I. 6. pierwsze piątro. 
Z tegoż mogą być także dwa frontowe 
pokoje z przed pokoikiem oddzielone i 
i wynajęte, przydatne na kanctlarję lub 
kantor. 4425 1—3

Bliższa wiadomość w tymże domu 
na dole.

Ponieważ fanty wygrane na lo- 
terji łańcuckiej do tej pory nie 
zostały odebrane, przeto upraszam 

o podniesienie takowych do 15. 
grudnia b. r., gdyż po dniu tym 
będą sprzedane na korzyść straży 
pożarowej miejskiej. i _ i

Łtńcut, d. 17. listopada 1876. 
D r . K r a lc z y fisk i.

PH’ < (padaczka) leczy listownie lekarz M J specjalny D r .  K i l l i s c h ,  
Neustadt. Drezden, (Sachsen).

3887 V —?
8.000 skntecznie wyleczonych.

e p i l e p s j e

-A p te k a
P i o t r a  M i k o l a s c l i a

astrachński, grubo ziarnisty, po 
lecą funt cłowy po zł. 3 bandę'
L . F a c z e ń sk ie g o  w C zern iow  
ea c k . 4873 i_ 3

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

Mieszka przy placu Gołuchowskich
Nr. 3. Hotel „Tygrys**. 

t)i dynuje od godz- 8. do 9. z rana i od 
3. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 4246 2—?

utrzymuje główny skład na Galicję

K ropli am ery k ań sk ich  i E lik s iru
od  bólu  zęb ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można 
także w aptekach pp. dr. FI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J . Tran 
czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach n J. Schnircha, w Gnieźnie 
u P. Schumana; w Wiedniu u J . Pserhifera. 4; 9) i_ ?

F. G łodzińsk i,
we L w o w ie ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikoiascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój
M A GA ZY N KKAAYIFA K I

Adwokat

Dr. Szweflzicki
przeniósł kaneełarję
do kamienicy pani Ornstein
p rzy  u l. S a o p eru ik a  1 .16.

Korale
francuzkie, rznięte, neapolitańskie 
toczone, oraz 407j  9 -  12 1

B iźu te rje
koralowe, poleca w wielk.m wybo

rze po stałych cenach handel

przy ul. Akademickiej l. 22.

F a b ry k a  pieców  
V/. Griinthal w Kattowitz 

n a  K o r n y m  S z l ą s k a ,  
poleca swoje wypróbowane p a t e u t o w e  
p i e c e  (Patent-FullSfen) podług profesora 
Meidingera, służące do opalania koksem

węglem w 5 różnych wielkościach.

I

UustroMane cenniki bezpłatnie.

Poszukuje się kupna, lub dzierżawy większej

A P T E K I .
I Zgłosić cię można listownie na ręce J ó z e fa  T o p o ln ic -  
I k ie g o  w  Z a le sz c z y k a c h . 4344 2—3s

28^ “ Ze zb io r u  m a jo w eg e  1 8 7 6 .

Herbaty chińskie i karawanowe
w najprzedniejszych gatnnkach

poleca

nowo otworzony
h ande l

. M arszałk iem ,
przedtem

Karola Sdiubutha
w e  L w o w ie ,

____ ulica Krakowska 1. 6.
Congo przednia . . pół kil. zł. 1.601 Herbata kwiatowa . pół kil. zł. 3—
Herbata familijna . „ „ „ 2 . -  Imperial . „ 4
Czarna (Diamond) . „ „ „ 3 . - 1 Proszek herbacianny ’ ’  ” 1.20

Skład filialny herbat z magazynu C. Traua we Wiedniu
Kaisow  Tea . pól k il  zl. 4.501 Sansińska . . . .  pół kil. zł. 350
M tlange cesarska . „ „ „ i . - \  Souchong . . . .  „ 2.60
S t a r y  B U M  b r e m s k i  i A B 4 C  d e  G O A  w butelkach i częściowo.

a s t r a c h a ń s k i  prawdziwy pół kii. 4 zł. 4245 4—? 
w o ł y ń s k i  najprzedniejszy pół kil. zł. 1.89.

przez Jego ces. król. Mość 
Franciszka Józefa w r. 18 3 
złotym krzyżem zasługi od- 

szczególniona i przez

t a f t o  J o n !

c. k. ministerjnm spraw we
wnętrznych , dekretem jako 
wyborny środek do pożycia 

---- --  uznana

Lichtenthala górżka esencja lik worowa,
je s t najlepszym środkiem przeciw cholerze, rozwolnieniu, przeziębieniu, kur
czowi żołądkowemu i osłabieniu żołądka, w ogóle jako środek wzmacniający, 
mczem niezastąpiony, który podczas wszystkich epidemii 1866 i 1873 okazał 

fl*k.0nu 1 zŁ> mniejszego 50 ct. Odprzedającym przy
12 sztukach rabat. Zlecenia z prowincji za zaliczeniem załatwiam rychło

43072-3 F erd fn a n d  K a in z ,
wynalazca i  producent, I X  B ezirk  Marktgasse Nr. 34 we Wiedniu

Główny sk ład  dla Galicji r e  Lwowie w apt. Z. Ruekera.

dokładnie spisanyek, besptataie i franca. Ho,
*---- iey etraymają odpowiedni rabat Zami

a tndaieś roboty na waieta miarę i r<
peracje wykonają nią rychło. 3818 1 0 -1 5

C. k. nprz. galic.

kolej Karola Ludwika.

liwiadomienie.
W skutek przerwy w ruchu na koleji 

Odeskiej zastanowiono od 16. t. m. począwszy, 
aż do dalszego rozporządzenia, ruch towarowy 
tak zwyczajny jak i pospieszny ze stacji Wo- 
łoczyska, z wyjątkiem transportu węgla ka
miennego.

Przewóz osób i pakunków podróżnych do 
Rosji via Podwołoczyska odbywać się będzie 
jak dotąd, a wedle możności wysyłane będą 
także podczas tej przerwy w ruchu pociągi 
towarowe z Wołoczysk do Podwołoczysk.

Lwów d. 17. listopada 1876.

D y re k c ja  ru c h u

wybór towarów / 
najmodniejszych (

zagranicznych i kra- ’ 
jowych, z których

zamówienia wykończa starannie , 
» elegancko w jak najkrótszym

Jednocześnie za
wiadamia, że w po 
większonym loka
lu u rządził wiel- 

, k i  s k ł a d  g o t » -  
w y e k  s u k i e n
m ę s k i c h  i skład ł 
n  b i o r k ń  h  d l a  e h ło p -

. c z y k ó w  każdego wieku po I bardzo tanich cenach.

Clayton &. Shuttlewcrth
we LWOWIE, 

polecają własnego systemu

now e k u lty w a to ry ,
lekki gatunek

jako wyborne narzędzia ruluicze, na porę 
jesienną i wiosenną,

po cenach najniżej obliczonych.
4291 7—?

5 L. i K. Sfhweizerówfic s
w e L w o w ie , u lic a  A k a d e m ic k a  1. 5 , I . p ię tr o .

S Pracownia snkień damskich S
uskutecznia się wszelkie zamówienia sukien damskich, podług najnowi/.ych 
paryskich wzorów ; oraz przyjmują się listownie zamawiania na ”

J go tow e su k n ie  ba low e S2 umówioną csnę. 4376 1 - 2
Również przyjmują się s z l a r k i  d o  p l i s o w a n i a  czyli fałdowania k

na maszynie. £4
Wszelkie roboty jakoteż i zamówienia z prowincji uskutecznia sie n l

b e z  w to c z  n i e .

* Z u p e łn a  w y s p r z e d a i  '

M J L G A Z Y N

ZYGMUNTA STBIFA 
w y sp rze d a je

z powodu zmiany interesu

n i ż e j  c e n  f n b i - y e z n y e i i
KONFEKCJĘ DAMSKĄ.

S n k itie , P ła sz c z e , P a le t o ty ,  
Z a r z iitk i , h n f b in ik i  i wielki wybóAM utcryj 
u a  s u k n ie  d a m s k ie ,  S za le , C h u s tk i i w f
ogóle wszystkie w ten zakres należące artykuły,

równieżB ie liz n ę  d a m s k ą
jakoteż 438! 2—„

w łó czk o w e B ed u in y , R o to n d y , C h u s tk i i inne . 1
Na żądanie wysełają się na prowincję próbki.

STnrlak'®’
składający się z 4 pił kratowych, kilka pił cyrkularnych 
o sile 40 koni, maszyny parowej o sile 25 koni, z dwoma 
ogrzewaczami, Żelaznego komina z przyinleżytościam i, 
wszystko to wyrobu specjalisty G. TophailU, w dobrym 
stanie, położony przy kolei w ęgierskiej,

jest tanio do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności E. Grassel we 

Wiedniu, i. Wiplingerstrasse 7. 39 8 1-3

dają jedynie ubrania zdrowia z prawdziwej w e łn y  l i a p p ,  
które mają tę nieprzewyŻ3zoną własmść, że się dają zastoso

wać do każdej objętości ciała.
Jedynie do nabycia w

Bazarze FRIEDMANN
we Wiedniu, Praterstrasse 26.

we L w o w i e  w rynku I,
1 sztuka kaftanika w wełny cap dla mężczyn i pań 70 c.

,  spodenek » B „ 70 c.
„ kaftanika z wełny Merino 90 c. do 1 zł. 20 c.
„ spodenek „ „ 1 zł. do 1 zł. 20 c.

para pończosz wełnianych męzkich i damskich 30, 40 do 50 c. 
„ skarpetek „ 8 „ 30, 40 c.
„ pończrsz do polowania męzkich 1.30 do 1.50 
„ pończoszek dziecinnych, najlepszej jakości 20, 25, 30 c.

Kaftaniki dla dzieci 30, 40 c.
Szale zimowe męzkie 20, 30. 40, 60 i wyżej.
Zimowe kapelusze męzkie 99 ct.

N a jn o w sz e  w te j  porze
Kaftaniki z jedwab, siatki dla mężczyzn 2 zł., dla dam zl. 2.50 
Kaftaniki ze surowego jedwabiu dla mężczyzn i pań 2 zł. 
Spodnie z surowego jedwabiu 2 zł.

Ś w ieżo  p r z y b y łe
Prawdziwe Lefocher rewolwery 7 milimetrów 4 zł. 75 ct.

12 75 ,
Kupujący hurtem otrzymują znaczny rabat.

Bazar Friedmanna.
Zamówienia z pr iwincji załatwiają się za zaliczeniem.

I

Pierwszy główny skład
fortepianów, pianin i fisharmf nji

L u d w ik a  M a rk a
L w ó w , ul. Teatralna ]. 10 Tis-a-ris ko
ścioła Jezuickiego. Organy amerykańskie 
dla bośeńdów i kaplic. Rabat z cen fa
brycznych. Gwarancja na la t 10. Nąj- 
tań-za wypożyczalnia po 6 zl. miesięcznie. 
Filia w C z e r n io w c a c h  u J. J. S7Ę- 
GIEftSKIEGO. -1148 i - t

Z  R A D G O S C lB K y ^

Uniwersalne ziółka 
i  R ożnow sk ie  

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające 

:c wszystkich, nawet zastarzałych choro
bach płacowych, piersiowych, sercowych i 
bola gardła, szczególnie w stanie febrycz 
nym, sl.b.tśeiach lołądka, ogólnee ’

nerwowem i poczynających się 
tuberk łach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
sytaczamy następujące:
D o p. j .  Seicherta dypl. aptekarza 

w 'Rodnowie!
Z wysoką radością donoszę, że oba pań

skie lekarstwa cudownie poskutkowały. 
W naszem miasteczku znajduje się bowiem 
mężczyzna, ojciec licznej rodziny, który 
skutkiem długo trwającego kaszlu kurezo- 
w: go i skutkiem braku apetytu niedają- 
cego się niczem usunąć, tak bardzo osłabi, 
że pomaleńku oczekiwał śmierci.

W tej niebezpie’znej sytuacji dowie
dział się o Pańskich wybornych lekarstwach 
i tychże zbawiennych skutkach, a  ja  sam 
namówiłem go, by je zażywał. W krót
kim czasie okazał się u tego i acjenta na
stępujący skutek: kaszel słabł powoli, ape
ty t powracał, ciało wzmacniało się, skut 
kiem czego cierpiąey odzyskał pragnienie 
do życia. Ten poczciwy człowiek powta
rzał często, żj po Bogu, Panu i Pańskim 
wybornym lekarstwom, jest wysoce zo- 
’ iązany.

Salecam też każdemu, kto się w podo
bnych cierpieniach znajduje, i wydatnie 
zdrowie swe napraw;ć pragnie, aby uży
wał Pańskich lekarstw. Ze swej strony 
proszę o nadesłanie za pobraniem poczto- 
wern znowu o 5 paczek herbaty i 14 pu
dełek cukierków z mchu.

Z Wysokiem poważaniem
«L K r a m e r ,  kapelan,

Mnisek, 8. maja 1875. (2)
Tej, podług podań i przepisów lekar

skich sporządzonej he rba ty , kosztuje 
paczka do 14-dniowego używania, wraz 
z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pu
dełko pastylek Rożnowskich z roślin mcho
wych 50 ct. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Radgoszczy i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych.

, wszystkie strony za pobraniem po-

(zie u panów ap
tekarzy weLW OW E: Z. R uekera , braci 
Ł azow skich, M fillinga i N ahlika; w Biel
sku Fr. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
Nablika, w Brzeska u W. Jenuszek, w 
Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie : 
M. Skalski, Sawiczewski, E. Stockmar, w 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bohns, w Ra
dymnie J. Szechowskiego, w Skolem W. 
Łnkasiewicza.

Dalsze składy będą we wszystkich 
aptekach urządzone. 4052 21—52

P rzez  J e g o  c e s a rs k ą  Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest praw dziw a do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruekera, P. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 42 8 3—9 

Cena s z to k i 50 ct.

.r.GROSiWSTRUS J

ołeca ze św ieżo nadeszłego
K A K A O

najzdrowszą i tania"
I CZEKOLADĘ (

•Akilo od 75 c. do 2 z łl-



HANDEL GALANTERYJNY
M W K A E H I M A '

we Lwowie.
w  ry n k u  róg H a lic k ie j u lic y  1 .2 2 . '  
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu- I

bliczność, że otrzym ał

z  B e r l i n a
w najw iększym  w yborze t 
zu p e łn ie  nowe hafty za- < 
ezęte, gotowe i  m endo-1

row ane,
jako to : przeszło 200 sztuk poduszek ę 
zaczętyeh powleczonych i gotowych, . 
różnemi najnowszemi ściegami na '  
kanwie. Peneloppe, Je n ry  i na su- ( 
knie, robotą aplikacji, dyw any An- 
tipedja . Ornaty, S tu ły, Lambre- 1 
giien, diw onkociągi, kosze ścienne, | 
szelki, czapki, pantofle i trzew iki, 
podstawki, drzym ki, to rby  myśliw 1 
skie, pasy do s trz e lb , bordury  do ( 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
szad ła  na suknie, klueze i zegarki, 1 
na pularesy i ty tou ierk i, znaczki ,• 
do książek, nacisk i do obcierania 
piór, mapy, w idoki itd. Jako też l 
przybory do haftu, tj. p r a w d z i -  . 
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  
deka >2ct., fllozella, pella, sznelka, ‘

{edwab kordonkowy, haczki, w a- 
eczki stalowe, kościane i drewniane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają I 
się odwrotną pocztą. 4422 1—6

MAGAZYN dawniej J. KtflMAYERA
d z iś  p ie rw sze g o  w iedeńskiego  ku p ca

Wertheimer & Jonas,
został zaopatrzony na porę zimową -532  

w PŁASZCZE aksamitne w cenie od 50 zł. do 120 z ł ,
jedwabne watowane od 40 do 80 zł.

Ciepłe S c h a p sk in g  s u r d u ty  od 12 zł. do 50 zł. 
l i a t a u k i  pokojowe od 5 do 20 zł. 

K O ST IU M Y  w wielkim wyborze czarne do żałoby i do 
strojnego ubrania, jakoteż i kolorowe od 15 do 80 zł. 

F u t r z a n e  g a r n i t u r y ,  składające się z k o łn ie r z a  i 
z a r ę k a w k a  od 10 do 150 zł.

O tem zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
44 4 1-? Bronisław a K ulim ayer.

Sgjy- Z Paryża znaczny transport
zupełnie nowej R I Ż I  T E R J I  e c a r n e j  e n  j a i s .  B i ż u -  
t e r j i  naśladującej z ł o t o  i d r o g ie  k a m i e n i e .  Najwy- » 
kwintniejszych S Z A L I K Ó W  DAMSKICH w największym 2

_ wyborze. Najmodniejszych W A C H L A R Z Y  i  P A S K Ó W  = 
i  do nich C h a t e l a i n e s  i P a s k ó w  do podnoszenia sukien. « 
Ś. K R A W A T Ó W  męzkich i C a c h e n e z .  Nowych S Z P I -  • 
* L E K  do krawatów i G U Z I K Ó W  do mankietów S

OTRZYMAŁ MAGAZYN NOWOŚCI Z

1 V. KACZANOWSKIEGO !
£ we L w o w ie  w  h o te lu  A n g ie ls k im .

« K o ł n i e r z y k i  i M a n k i e t y  damskie i męzki
= m y .  M y d ła  i W o d ę  k o l o ń s k a .  W y r o b y  ;
'■« G o r s e t y  p a r y s k i e .  P a p i e r k i  wyłącznie l r a n c u z k i e .  :

Doświadczonej dobroci K a ł a m a r z e  m a g i c z n e  niewyma- : 
£ gające wcale atramentu, obecnie po cenie 20prct. niższej od 
* początkowej. 4414 1—?

P o ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e
o skutkach

z ió łek  an tiartrytyczn ych  i antireum atycznych  
i krew p rzeczyszczających

aptekarza pana

W  i  1 l i  e  1 111 a
ści csuję się być p.wodowany 
izczajace ziółka paua aptekarz;
;y i *.,n̂ .7X % n

Wilhelma
?e” SęUsn

Miał-m sposobność używać tych ziółek tu w Ameryce przy mojej rozległej praktyce i prae- 
nałem się, ze te okazały się niezbicie skutkującymi w następujących cierpieniach, 

a) W słabościach organów oddechowych, azczególnie przeciw katarom opłucnej, szcze
gólniej gdy flegma rano bardzo dokuczała, dalej w przypadłościach astmatycznych, w tym 
ostatnim wypadku, ,8 ku tek był bardzo świetnym;

*•' nC Słabościach żołądka, przeciw kurczom żołądka, katarom żołądkowym, przeciw

c) p rzy  opuchnięciu ży ł krwionośnych, przeciw hemoroidom, a mianowicie wte- 
knt^wienie”- P°w“du zatwarileni* następuje opuchnięcie żył, przerwanie się tychże i

d) przeciw organicznej wadzie se 'ca, na niedomykalność k lap;
ej przeciw syfilitycznym  chorobom wszelkiego rodzaju, a szczególnie w wypadkach,

gdy frykcja żadnego nie odniosła skutku i gdzie ja już d‘—  -----=- -------
Więc przeciw zastarzałym chorobom syfilitycznym.

Ameryki jako śro-
śnia 1873. 

emiecki lekarz ]
Dr med. A. G royen,

:. w Nowym-Yorku, 1. 7». Serenth Strei 
sztabowy lekarz wojsk niemieckich.

KATARY, KOKLUSZE,
G R Y P Y , Z A P A L E N IE  

PIERSI i DYCHAWICE,

PASTA i SYROP
Siereiowy N a f e  z Arabii. P. De- 

tngrenier w Paryżu posiada nie
zawodną skuteczność sprawdzoną 
przez 60 lekarzy szpitali paryskich.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 1856 1—12

N a k ł a d e m  d r u k a r n i
W . Ł . A nczyca i  S p ó łk i w Krakowie

w y s z e d ł  z pod p r a s y  i jest do n a b y c i a  w tejże drukarni, oraz we 
wszystkich księgarniach

„Przewodnik Heraldyczny^
obejmujący

spis 1215 rodzin senatorskich polskich. — Spis rodzin, honorowe ty tu ły  
posiadających. Monografie kilkudziesięciu znakomitych rodzin.

32a str. 722 i XIV.
W dziełku tem, przeznaezonem zastąpić u nas A lm a n a c h y  g o -  

t e j s k i e ,  znajdują się ciekawe a  zkąd ińąd nieznane szczegóły dla szla
chty polsk iej; każda prawie dawniejsza i "znaczniejsza rodzina znajdzie tu 
ciekawe objaśnienia co do związków familijnych, majątków, godności i do
stojeństw przodków, wreszcie co do posiadanych tytułów i prawa do ich 
nabycia.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego w Krakowie 8 zł. 20 et., z 
przesyłką pocztową 3 zł. 40 ct. 4256 3—6

osoby nadsyłające pieniądze z prowincji wprost do drukarni, 
zechcą podać dokładny swój adres i ostatnią pocztę

’ - y >

Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m  i o s z u s t w e m .
Prawdziwe W i l h e l m a  antiartrytyczne i antireumatyczne krew oczyszcza

jąc  ziółka otrzymać można tylko z międzynarodowej fabrykacji Wilhelma antiar- 
trytycznych, antireumatycznych, krew oczyszczających ziółek w N e u n k i r c h e n  
pod Wiedniem, lub też na składach w dziennikach wskazanych.

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o ś m  p o r e y j ,  przyrządzonych według le
karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 z ł .  Osobno za stempel i opakowanie 1O ct.

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe W ilhelm a  a n t ia r try ty c z n e , 
an tireum atyczne krew  oczyszezajace  zió łka  otrzymać także m ożna:

We LWOWIE: n Zygm. Rockera apt., Jakóba Bciscra apt., Jakóba Piepesa apt. i K. Krry- 
zanowskiego ; w Bielsku G, Zabystrsan apt.. w Bołaie Adolt Gross apt., w Białij Jos. Knaus. 
w Bobrce A. Miedleeki apt., w Bołsaowcach Alb. Waaowici apt., w Brodach M. S. Franros, w 
Brzczanach G. Fadenbccht, w Bursztjnie J. N. Klinke apt., w Czerniowcach Igo. Schnirch i J. 
Golichowski apt.. w Dobromiln A. Srotowjki apt., w Drohobyczu L. Dobrzyniećki apt. i J. Ale- 
ksicwicz apt.. W Jarosławiu Lud. Wisłocki apt., w Johannesthal P. Hofmaon, w Kamionce Strn- 
miłowcj Zawałkiewicz apt., w Kołomyji M. Bolchower, w Kosowy K. Cbalbazaoy apt., w Krako
wie J. Trauesyński apt., w Monasterzyskach Wlad. Żarski apt., w Nowym Targa K. Laur, w No
wym bączu P. Filipek apt., w Oświęcimie K Slebarski, w Podgórze J. skałkalski apt., w Podwo- 
łoczyskach D. Schmeider apt., w Przemyślu J. Geidetschka, w Radsiechowie A. Jaśkiewicz apt., 
— "-■•-tynie Hinch Liebreich, w Radowcacb A. Decani apt., w Rymanowie W. Wojtynkiewicz

Rzeszowie W. Wojtynkiewicz npt., w Samborze Piotr Gailhofer ant-, wcwies apt., w Sadorórie 
tryja Z. Dragowski apt.. n Rnbinowies apt., w Stanisławowie Fried. Stecber apt., 

czawie Julian Siebert apt., w Tarnopolu F, Jamrogiewicz a; 
owieacb S. Korowski npt., w Zaleszczykach Jakób Negrusz ap

Biuro umieszczeń
Nauczycielek, Nauczycieli i Bon, 

H elen y N ow oleekiej
w  K r a k o w i e .

Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, iż powyższe Biuro w dal
szym ciągu prowadzić będę pod własnym 
kierunkiem, a mając za sobą dokładną 
znajomość zawodu pedagogicznego — długo
letnią praktykę, i licznie bardzo rozgałę
zione stosunki w kraju i zagranicą, jestem 
w możności zadosyćaczynienia wszelkim 
w tym sensie żądaniom stron interesowa
nych. Powyższe Biuro, jako specjalne w 
swym rodzaju, przyjmuje i załatwia zlece
nia, tylko odnoszące się do wyboru odpo
wiednich Nauczycielek, Nauczycieli i Bon. 
jak również przyjmuje do zapisu kandy
datki i kandydatów, posiadających obok 
nauk i talentów , świadectwa z odbytej 
w tym zawodzie praktyki. 4201 4—8

Żądana informacja może być udzielaną 
przez korespondencję f r a n c o .

H e l e n a  N o  w ó l e c k a .  
u l.  G ołębia n iż s z a  N r . 1 8 2  I I .  p ię tro .

L. I. 9062c/I. 51.

Wywołanie.
Chałupnik F r a n c is z e k  P e- 

r e c k i  ;e Schonwaldu, syn cha- 
Lpnika Macieja Pereckiego ze Schón- 
waldu, urodzony 12. października 
1828, który w roku 1858 Szlązk 
opuścił i listownie z Przemyśla dnia 
7, stycznia 1866 ostatnią udzielił 
wiadomość o sobie rodzicom swoim, 
od tego czasu znikł zupełnie. Wzy
wa się zatem chałupnika Franciszka 
Pereckiego ze Schonwaldu jako też 
jego następców prawnych na ter
min dnia 1. m a r c a  1 8 7 7  d o  
tu te js z e g o  są d u  p rze d  sę 
d z ieg o  p o w ia to w e g o  T r u m p  
ze zastrzeżeniem, że znikły za umar
łego uznanym zostanie.

Gliwice, d. 28. kwietnia 1876.
K ró le w sk i s ą d  p o w ia to w y .

Wydział pierwszy.

Aufgebot.
Der Hausler F r a n z  P e r e t z k i  

au3 Schonwald, Sohn des Hausłers 
Mathias Peretzki aus Schonwald, 
geboren den 12. October 1828, wel- 
cher sith im Jahre 1858 aus Schle- 
sien fortbegeben und durch das 
Schreiben d. d. Przemyśl den 7ter 
Januar 1866 seinen Eltern die 
letzte Nachricht hat zugeh n la^sen, 
ist seitdem verscholltn. Es werden 
deshalb der Hausler Franz Peretzki 
aus Sihónwald sowie seiue Rechts- 
nachfolger z u u i T e r m in  d en  1. 
M arz 1877 Y o r m itta g s  1O 
U h r a u f  d ie  h ie s ig e  G e r ic h ts -  
s ta t te  v o r  d e u  K r e is r ic l it e r  
T r u m p  unter der Verwarnang ge 
laden, dass der Ver.'chollene fur 
todt erklatt werden wird.

Gleiwitz, den 28. Ap: il 1876.
K ó n ig lic h e s  K re isg e ric h t. 

Erste Abthei!ung.

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia prawa

a) dodatków komunalnych 100“/, 
od napojów gorzałczaiiyeh 75% 
od piwa wedle taryfy zniesio
nego w roku 1835 podatku 
konsumcyjnego,

b) prawa poboru 3 c. od garnca, 
czyli 1 c. od 1 litr okowity 
jako dodatku na utrzymanie 
szkoły żeńskiej przeznaczo
nego na czas od 1. stycznia 
1877 do końca grudDia 1879, 
odbędzie się w urzędzie miej
skim publiczna licytacja dnia 
3 7 .  l i s t o p a d a  1 8 7 6 , a 
gdyby na tym dniu wydzie
rżawienie nie przyszło do 
skutku, w dniach 3 8 . i 3 9 .  
l i s t o p a d a  1 8 7 6 .
Jeżeli do dnia terminu pier

wszego przyzwolenie c. k. 
władzy skarbowej nadejdzie, 
i w czasie tym kontrakt o 
kupno obszaru dworskiego 
Winniki zostanie zawartym — 
natenczas:

c) prawo pobotu czynszyku pro 
pinacyjnego funduszu religij 
nego — tudzież

d) prawo propinacji Winnickiej 
połączą się w jeden przedmiot 
dzierżawny,

Ceny wywoławcze wynoszą: 
ad a) i b) od dodatków komunal

nych w pięciu dzielnicach 
miasta . . . 8680 zł. 80 c.

„ c) od opłaty pro- 
pinaeyjnej do 
funduszu religij
nego należącej 1054 „

,  dj od propinacji 
Winnickiej wraz 
z dodatkiem ko
munalnym 100% 
od napojów go- 
rzałezanych i 
75% od piwa 3733 w ,

Razem . 13466 zł. w. a. 
z której to sumy 10% jako 
wadjum przed rozpoczęciem 
lieytaeji złożyć należy.

Warunki dzierżawne mogą być 
odczytane w biurze naczelnika mia
sta w zwykłych godzinach urzę
dowych. 4417 1—3

Z Magistratu kr. miasta.
Żółkiew, d. 14. listopada 1876.

Z oner.

8 L w ó w , P la c  M a r ja c k i 8

Na Sezon zimowy!!
Wielki wybór wyrobów ciepłych trykotowych.

Nowo urządzony ningazyn
pod firm ą:

L. Krokowski
p ła c  M a rja c k i l. 8.

p o le c a  s w ó j obfic ie  z a o p a tr z o n y

S k ła d  p łó c ie n ,
s t o ł o w e j  b i e l i z n y ,  g o t o w e j  b i e l i z n y  dla dam i 
mężczyzn, p l e d ó w ,  k o c y k ó w ,  s k a r p e t e k ,  p o ń 

c z o c h ,  k o ł n i e r z y ,  m a n s z e t ,  k r a w  a t e k  itp.

CENY STAŁE!
Łaskawe zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiast.

Cenniki na żądanie franco. 4375 2—3

Dzieciątko Jezus przychodzi!

3 zl. 13 ct. najnowszych
zabawek d la chlopeów  i dziewcząt każdego wieku, a to :

ast. pięknych dekoracji na drzewko,
aat. kolorowych świeaek na dnewko,

nie śpiewający i porastający sic łoiibri, 
wclceypcd, pricdslawiajacy pstrego motyla,

wweaaie latającego, 
piękny, politorowany młynek na kawę, 
pajaca w bogatym kostinnue, pckacojąey ros- 

W szystkie powyżej wymienione przedmioty w ilości 53 sztuk najnowszych zabawek
kosztnje razem 5  z l. 1 5  c t . Adres :

W ie n e r  W e in a c h ts -B a z a r ,
w e  W i e d n i a ,  I .  R n r g r i n g  N r . 3 .  3955 2

Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem.

:nt musycioy o głosach niebiańskich, 
przedstawiający cały Wiedeń,
fnaleiiony aparat do śmiania aię, 
ę a obrarkami i o pstrech kolorach, 
przedstawiający cały świat iwiercecy

U N t i l  i i i i M i

i  1 * 1 ' .  l a d l h f f i O  
?  h  S i l i l i  

l i  ś s n  s
0 «  t

■s S*I

Tryumf postępu!
C. k . a u s tr . węg. w y łą c z , u p r z .  badane i  ocechowane

Aparaty do mierzenia nafty
n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u ,  u z n a n e  p a t e n t e m  z  d n i a  2 4 .  s i e r 
p n i a  1 S 7 6  p r z e z  c .  k .  k o m i s j ę  e e m e n t n i c z ą  I p r z e z  k i l k u  
z n a k o m i t o ś c i  t e c h n i c z n y c h  j a k o  n a j l e p s z e  i  n a j p r a k t y c z 
n i e j s z e  w  t e r a ź n i e j s z o ś c i .

K o n s t r u k c j a  jest n i e d o z n i s z c z e n i a ,  użycie bardzo pojedyncze, 
skazujące szkła są zastąpione przez przyrządy metalowe Gwarancja trzechletnia, 

ceny tańsze jak  gdzie indziej. Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. Przero
bienie na,taniej. 395G j _ 6

EPSTE1N & Co. we Wiedniu,
I. Sćhóttenbastel 14.

R acjonalny

e Ii ó w  b y d ł a
żaw /sł pomiędzy iunemi także od najlepszego zdrowia zwierąt domowych, 
gdyż bez tego nie nadzą się osięgnąć korzyści chowa jakoteż wypasu bydła '

Gospodarza uwaga powinna być zwróconą na wszystkie wydarzające 
się choroby u zwierząt domowych, a w wypadku, szybko przystąpić do 
środków zaradzenia złego, uchylając przezto wybuch zarazy, co się najle
piej da uzyskać przez regularne zadawanie c. k . koncesjonow anego  p ro szk u  
korneubursk iego  d la  b y d ła , o którym przytaczamy następujące pisma :

H o p . F ra n c is z k a  J a n a  K w iz d y  w  K o rn e u b u rg u . 
w  stajniach Jego królewskiej Mości Fryderyka Wilhelma, landgrafa

Hessji, używany bywa pański proszek d la bydła z bardzo dobrem powo
dzeniem, dla tego we wszystkich większych stajniach wyrobił on s >bie p ra 
wo obywatelstwa. Mamy na stajni klacze ze źrebiętami, które bardzo mało 
i zle mleko miały i zadawaliśmy tym pański proszek, a okazało się, że jest 
on wybornym środkiem, dlatego upraszam o rychle przysłanie 4 0  pakietów.

Zamek Panker (Holsztyn) 8. maja 1876. J ó z e f  Z o p f m a n n .

D o p . F r a n c is zk a  J a n a  K w iz d y  w  K o rn euburgu '.
Gospodarze naszej okolicy przyszli od dawna do przekonania, że 

pański proszek dla bydła działa prezerwatywnie na stan zdrowia zwierząt 
domowych, a w wypadkach choroby działa  skutecznie leczące. Niezrównane 
własności i skuteczności pańskiego proszku dla bydła, zdzia łały , że śro
dek ten s ta ł się dla naszych gospodarzy niezbędnym.

Bossen (Saksonia) 19. września 1876 . S c h a f f e r ,  aptekarz.

D o  p . F ra n c is zk a  J a n a  K w izd y  w  K o r n e u b u r g u !
Zamawiając niniejszem 100  pakietów pańskiego niezrównanego i je 

dynego proszku korneuburskiego dla bydła, zmuszeni jesteśmy wyrazić 
panu otwarte oświadczenie, oparte na długoletnich prośbach, że zapomocą 
tego środka cieszymy się nietylko wybornym stanem zdrowia naszych 
zwierząt domowych, lecz wzrost i chów naszego bydła jedynie temu środ
kowi mamy do zawdzięczenia. 4224 1—1

W nadzie ji, że powyższem wypełniliśmy nasz m iły obowiązek, 
kreślimy się G a w a l o w s k y ,

E aitz - księcia Salm dyrektor dóbr.

Składy wyrobów weterynaryjnych Kwizdy są prawdziwe do nabycia:
We L w o w ie :  Konstanty Isk ierskł, apt P. Mikolascha, a p t  J. B?isera, 

apt. Zygninn. Enckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 
*pt-, w handlu fet. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynka gł. k—  
K.1 rcnni aj era t p Jozef Jsbn, tudzież x»rBtrvo4:iri/*k niamoi mion+onk v.xi_

alicji są skład- -----3
ogłoszeniach.

D la  zawarowania się przeciw  fałszowaniom ,
■ "7. '■ '5 5 * ’ uprasza się na to baczyć, iż  p łyn  restytu-

cyjny F ranciszka Jana K w izdy  jest tylko ten p raw dz iw y , który c. k. wyła- 
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
tabrykatami, dalej zwraca się na to  uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niże j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą  się  
znajduje uważam przeto za mój obowiązek uwiadomit, że są  w handlu fałszo
wane środki które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre-

zakupnem których ostrzegam.
-  _ .K tofoy  m i fa łsz e r z a  w s k a z a ł ,  k tó r y  u a d n -  

zy w a  rs« ej m a r k i  o c h r o n n e j , a b y m  g o  m ó g ł p rze d  sad  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  zlr.~^M I

n T T K T T ? s P  T C T  i S ^ J i  w  5 £ a i ^ hJSh ^ ł ^ J h T V  “ palr ,fu sa V,ł a ’ M ^zodow aniu w nstaeh, cuchnącemu oddechowi, 
W  W  X \.X J luJLVX\.X  r ^ ^ k a  nodzie om ® ty!on!r' ’ ^ p oW egają  dz ia ła n iu  m erknrjusza  Lekarze' zalecają je szcze-lzen a z a rd £  W Profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strn-

j " 8  s t  “ • 1 ■ “ H l r FDETHANA

j. xiinoi;i Eit
c. k. nadworny optyk i mechanik

we Lw ow ie ul. Karola Ludwika 1. 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s t ę p n ie j s z y c h  c e n a c h :

O kulary  i cw ikery  w rozmaitych kolorach i oprawach od 1 zł. począwszy. 
B inokle tea tra lne  o 6, 8 i  12 szkłach od 5 złr.
B inokle s ł u ż ą c e  do tea tru  i w poln  od 10  zł.
Dalowidze do p o lo w a n ia  od 3 zł.
B arom etry m eta low e  wyrób dokładny, od 9 zł.

„ do m ie r ze n ia  w ysokości.
„ n a p e łn io n e  ży w e m  srebrem  od 4  zł.

Term om etry potrzebne do fabryk, gorzelń, piw ow arń, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien, cieplarń itd . od 50  ct.

Areometry m ianow icie: tra le sy , sa c h a ro m etry , w a g i  do wódki, miodu, 
wina, o .tu , ługu , lodu itp.

M a n o m e tr y  do m ie r ze n ia  k o tłó w  parowych. 4C61 14—20
Maszyny elektryczne (lecznicze)
Przyrządy  inżyniersk ie : Teodo lity , s to ły  miernicze, in s t r u m e n tu  

niwelacyjne i ła t y  rozmaite, busole  leśne, p la n im e try  itp .
Reiscęigi, ta ś m y  miernicze, libe le  itp .

N a p r a w ę  p r z y jm u je  s ię .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwłocznie.

Vin de Bugeaud
Au Quinquina et au Cacao eombiućs

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 
mwą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z r>A- 
woau swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄ!

, dzieci wątłych, osłabionych. . .  .
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu
jących :
mOOIKHWNOŚCI, CIERTIKNIACH NERWOWYCH, CHRONICZNKJ BIE8UNCB, OSŁA- 

BUMIU FŁOOWKM, PRZKKRWIEHIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUOB, W PI- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH CORĄSZKACH.

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A Ś L A -  
D 0 W N I C T W

SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAOLTA, 58, ulica Rćaumur, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowib, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie 

w aptece P. Trauczyóskiego i w aptece P. Redyka.

Do c z y s z c z e n i a  k r w i
najstosowniejszym i najszczególniejszym środkiem jest

wzmocniony

Sarsaparilla Syrop
J. Herbabuego.

Syrop  ten składa się z roślinnych, krew czyszczących i  rozpuszczal
nych  pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, krew 
czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten wy
rabiany przez J. Herbabnego, jest na podstawie licznych doświadczeń, szcze 
góinym, powoli rozpuszczającym się, bardzo mocnym, doskonałym i nieszko
dliwym środkiem do czyszczenia i poprawy krwi.

Wzmocniony Sarsaparillowy Syrop Herbabnego przyczynia się do cią
głego odnawiania materji, do ruchu kiszek, działa skutecznie na powolne, 
łagodne trawienie, zarazem chłodzi, przyczyn ia  się do wydzielania soków 
w żołądku, kiszkach, wydziela żółć, powiększa w łagodny sposób czynności, 
skóry i nerek, niweczy wszelkie skutkiem wewnętrznego zapalenia powstałe 
chorobliwe objawy, wydziela wszelkie chorobliwe mocne pierwiastki, zepsute 
soki częścią zapomocą wypróżniania żołądka — że zaś gruczoły skórne i nerki 
otrzymują czynniki do wydzieiania z krwi tętniczej, częścią zapomocą potów 
i nryny. Wzmocniony sarsaparilowy Syrop J . Herbabnego bywa więc z naj
lepszym skutkiem używanym: przeciw zatwardzeniu, kongestji, przeciw wszyst - 
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliwym  liszajom , przeciw długotrwa
łym ropieniom, złośliwym ranom, przeciw gościowi, reumatyzmowi i przeciw 
skntkom tychże, przeciw cierpieniom hemoroidalnym, przeciw zadawnionym 
chorobom syfilitycznym , przeciw przerwom w krążeniu krwi i trawienia, 
przeciw atakom krwi do głowy — zawrotom, przeciw zatkaniu żołądka, prze
ciw puchlinie wątroby i śledziony, żółtaczce, skrofałom, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i przeciw słabościom kobiecym.

Cena oryginalnej flaszki 8 5  c t., przy przesyłce pocztą 15 ct. wię
cej za opakowanie. 3981 2—6

Centra! Y ersendungs-Depot in W ien J .  I lc r b a b n y ,
Apotpeker „zur Barm herzigkeit“ W ien N euban, Kai sers tras  r.e 90 .

S k ła d  we L w o ie  w  aptece TL. H a c k e r a ,  p od  „ srebrnym  
o r łe m ^, w  D rohobyczu  w  a p t. L .  D óbrzan ieck iego .



Pomieszkanie
zaraz d o  n a j ę c i a  przy ulicy Sakramen- 
tynek N. 4 4 4. Świeżo odnowione 5 po 
kzje z przedpokojem i wszelkiemi przy- 
iiależytościanii bez żadnej wilgoci.

4885 3 - 8

WBW
£5 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
Skład centralny w Paryżu na ulicy

Xeuve St. Merri, 40  i we wszyst-
Sm kich aptekach. 3821 25—?

J. F e r iio ie tta

Sortowniki
(oryginalne paryskie wyroby) jedynie i 
najlepsze uznane maszyny do oddzielania 
ze zboża groszku, wyki, kąkolu itp.; jakoteż

J . H ignetta

Sortow niki
nader doskonałe do oddzielania ze zbóż: 
lekkich, porośniętych i śniecią wypełnić 
nycli ziarnek, polecają

Clayton &  Shuttleworth

2 K “ ZE ZBIORU MAJOWEGO 18?6 " W  
3S5* Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  

silnej przy j mnej woni i ciemno naciągającej

Herbaty chińska-rosyjskiej
p o l e c a  b a n d > 1

Karola Ballabana
we LWOWIE.

560 gramów czyli 1 funt w. w.
(  o u g o  cesarski 2 zł. II M elange de Mnskau 4 zł. 
H e r b a t y  familijnej 3 zł. |j I m p e r ia l  5 zł.

P r o M z b u -herbacianego 1 zł. 20 ct.
C ia s t  a n g ie l s k i c h  do herbaty 1 zł. 20 ct. 

Flasz. R U M U  starego I. .-orty zł. 1.40- 
„ „ .  II. „ 1.10.

Łyżeczka powyżej wymieniouoj herbaty wystarczy na dwie szklanki 
wyśmienitej herbaty. 4008 4—24

Oryginalne angielskie S i e c z 
k a r n i e ,  S z a r p a c z e  i  S z a t k o -  
w n i c e  do buraków i kartofli wyrobu 
B e n t h a l  & U o . jako też B i e h -  
n i o n d a  & C h a n d le r a  po zł. 45 
i wyżej, A p a r a f a  do zaparzenia 
sieczki, G n io t k i  do zielonego i su
chego słodu, P o m p y  c e n t r i f n -  
g a l n e  czyli korbowe do piwa i spi
rytusu itp. M ły n y ,  S r o t o w n ik i  
z sitami po zł. 130 i wyżej, orig. an
gielskie J .  B a k i e r a  M ły n k i  do 
czyszczenia zboża, tudzież poprawne 
Nr. 1. 5. i 6. i pojedyncze polskie zł. 
35 i wyżej, oryg. franenzkie S o r t o 
w n i k i  dó gatunkowania ziarna i od
dzielania groszku i konkolu, P o m p y  
i S i k a w k i .  I . o k o m o h i l e  i p a 
r o w e  M ło c a r n ie .  P ł u g i  i na
rzędzia rolnicze.

M . H E o fh e r r a  najnowsze c. 
k. wyłącznie uprz. i patentowane stałe 
i przewoźne K i e r a t y  i  M ło e a r -  
n i e  jakoteż M ło c a r n ie  ręczne po

;>35 zł. i wyżej. Te maszyny są, w ich doskonałej i pojedynczej konstrukcji naj 
przedniejszego materjału nadzwyczajnie działające i trwałe i małej siły pociągo
wej wymagające, przez żadną tutejszą ani angielską fabrykę uieprześcignione i te 
tli pOU nazwiskiem a n tri a lalr i om w han/Tln nrnn7oH7ona <* ... i 4»dL« ...

Elżbiety Kessler

Maść od nagniotków
Ban pour pieds

niach (przez taniec, pochód itp.) skórę i nogi cudownie, niedopuszcza opu 
cbuienia a przytem niweczy nieznośny odór z »<g»
niyć pod pachę. Flakon l'z l.6 0  ct. Skład we Lwowie w  apt. Zyg.' R iik cra . ratónwaee "na
“  Krakowie u  W. Redyka, w Tarnopolu n Fr. Jamrogiewicza. 3950 4—ti skład mój ntrz

. d nazwiskiem angielskiem w handln prowadzące a nie w Anglii tylko w 
Wiedniu itp. wyrabiane, są naśladowania od rokn 1858, wynalazków i poprawek 
Jana M Hofherra.

■ ł W  Naprawy wykonują się w moim jak najlepiej urządzonym w a r s t a -  
e i e  r e p e r a e y j  fachowo i najtaniej, zdolnych moaterów do reparacji ma zyn

I na miejscn, na żądanie wysyłam.
Oryginalne c z ę ś c i  s k ł a d o w e  do wszystkich maszyn i narzędzi, tak 

m samo najlepsza o l i w a  i  r z e m i e n i  pierwszej jakości, sa u mnie zawsze na
■  składzie i po najnmiarkowańszych cenach do nabycia.

! Do wszystkich odemnie kupionych młocarń, mogą bye najnowsze p r z y 
r z ą d y  do młócenia koniczu, jak  najtaniej sporządzone 

/Ilustrowane prospektu na żądanie gratis.

W K H E E S A .
S k ła d  m aszyn i  w a rs ta t re p a ra e y jn y  

u lic a  G r ó d e c k a  1. 4 7 2/4

Dom bankowy i wymiany
I S I D O R  (  O I I \

we L W O W I E  N r. I .  u lica  Teatralna
w gmachu dr. Boińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy państw owe i p ryw atne sprzedaje 
za sp łatą ratam i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  
k r a jo w y c h  i  z a g r a u ic z n y c h . 

( P r z y j m u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k t ó w  r o ln y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
załatwia się. 405-.) 2 6 - ?

I S O

L W Ó W ,
twych odwidzinach upraszam dla nniknienia

.  skład mój utrzymuję.

N o w o  o t w o r z o n y

J1RMAHH podarunków aa GWIAZBkRE
zaprasza niniejszem

do zwiedzania tej olbrzymiej wystawy przedmiotów na Boże Narodzenie,
którą oglądać można

w międzynarodowym Bazarze przemysłowym
(Internationale Industriehalle)

A V m  R I X

CZEKOLADA AV PliZEDMAI GATUNKU
w Paryża, ulica Rivoli 91 i ulica Luwru 8.

*

*
*

9
X

Fabryka MASS0NA szczególnie poświęciła się wyrabianiu CZEKO- 
LADY przedniego i najlepszego gatunku. Renoma  i odbyt ogromy tej eze- 

u 1 kolady, dowodzą silnych zabiegów przy każdym rodzaju pracy w wyrobie 
tej czekolady, jak również wyboru kakao i cukru w najprzedniejszych 

£  gatunkach. 3852 4 - 1 2
*  CZEKOLADA MASS0NA nagrodzona najwyższymi medalami na

wszelkich wystawach światowych, poszukiwana je st dla delikatności smaku, 
łatwej rozpuszczalności i powabnej barwy.
Skład we L w o w ie  w cukierniach pp. B o t l c n d e r a  i K o s t e c k i e g o .

w© W IE H M IU
PRATERSTRASSE 16. .

» N a d zw y c za j t a n io !  ■

w e W IE D N IU
PRATERSTRASSE 16.

Podarunki dla pań!
Powabnym podarunkiem

jest skrzyneczka, podziwiana na wystawie wiedeńskiej, 
w której znajdnje się ruchomy kolibri; jest to ozdo-

I L W j l  bna szkatułka, w której znajdują się wszystkie przy- 
" ■ ■ ■ ■ o b r y  do szycia, a na wieczku siedzi mały ptaszek. 
Cena jednej sztnki 2 zł. 50 c.

Także k a s e t k i  w  g u ś c i e  ■ c w a j c a r s k im ,
5 -awierające wszystkie przybory do szycia, haczkowa- 

ia, haftowania i dziergania, polecamy bardzo tanio,
I taka elegancka szkatułka, która nietylko wszystkie 

przedmioty, a t o : nożyczki, naparstek, pudełka z igła
mi sztyfciki, wykłówacz, nożyk i haczek, ale także wszelkiegc 
rodzaju nici, bawełnę, jedwab, guziki, gaftki itp. zawiera, ko
sztuje 1.20. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 do 8 zł., te  same z muzyką o S
kawałkach po zł. 12, 15. 18 do 20 zł.

Największa
w y s ta w a

WIEDNIA,
komicznych i zupełnie 
n o w ych  w y ro b ó w  

ciekawych.

Podarunki dla mężczyzn palących
tytoń lub nie!

Najnowsza i nader trwała p o r t m o n e t k a  Angot,
z jednej sztuki skóry juchtowej i ciekawym zamkiem,

_______mająca 5 przedziałek na pieniądze papierowe, jeden
oddział zamknięty na zdawkową monetę, jeden oddział na bilety 
wizytowe, notatkę kauczukową, z której napisane zmazywać można, 
przytem jest ciennką i wygodnie nosi się w kieszeni. Cena
Bztuki 1.50, 2 do 8 ,zł. najlepsze.

P ię k n y  w a c h la r z  b a lo w y , do teatru lab m
ozdobnie malowany z modnym paskiem 1.50 c.

na pasku, piękne, sztuka 1.50, 2 zł. do 4 zł.
noszenia na

T y l k o  3  z l .  d l a  d a m ,  składające się z broszki, pary 
kolczyków, wszystko pięknie emailowane lub wysadzane kamie
niami, brylantami, szafirem lnb rubinem, z odpowiednemi do 
tego medalionem na fotografię, wraz łańcuszkiem weneckim 
szyję, i wiele innych przedmiotów, wszystkie stosowne na 
darnnki dla pań.

Tabakierki (Baren-Scbnupff-Ta- 
bak-Dosen) do nasypywania 
z ty ła  45 c.

Gadziny Faraona, do twarzy 
skaczące 45 c.

Grające żółwie, oryginalnego 
pomysłu 50 c.

Głowa czarodziejska, w jednej 
połowie płaczące w drogiej 
śmiejąca się, 30 c.

Komiczny brzuchomowca. 10 c. 
Pudełko z zabawką z Filadelfl

15 c.
Fabrykant pieniędzy, 60 c. 
Torebka na oygara, z której

cygara unikną, 50 c.
Palce przez kapelusz, 30 c. 
Kobza, 30 c.
Komicznie poruszająoe się oy- 

garniczki, charakteru poli
tycznego, 50 c. i 90 c.

Prócz tych olbrzymi wybór

Pierścionek do wysuwania, 35 c. 
Zabawne karty do gry, (V nir-

Karten), które na zawołanie 
zapomocą mechanizmu zmie
niają się, 45 c.

Kieliszki łudzące, z których nie 
można się napić, 45 c.

Zabawne krzesiwko, którego 
nikt nie otworzy, 75 c.

Fotograf czarodziejski, każdego 
można fotografować, 9 ) c. 

Gwoźdź zabawny, do przewle
kania przez nos, 69 e.

Figury zabawne, kłaniające się
50 do 80 c.

Guziki do manszetów, z porusza- 
jąeemi się zwierzętami 90 o.

Karty transparentowe, zabawne
go charakteru 40 <

:z tych olbrzymi wybór aparatów rozmaitych tak zabawnych 
jakoteż czarodziejskich. Wszystko po cenach rzetelnych.

Powabne zegarki damskie, z werkiem
wanym, w przepysznej szkatułce, z weneckim 
sztnka 4, 6, 6, 8 do 10 zł. z gwarancją.

JESZCZE TEGO NIE BYŁO I T ,U o J , t  801, p m u ,
Przyborów do pisania, składający się 50 arkuszy liniowanego 
papieru listowego, 50angiiL gumowanych kopert, pndełka piór 
stalowych, podkładki, wałeczka bibułowego, gumi, piasku zło
tego, ołówków, rączek, pięknego kałamarza, ciężarki, termo- 
metra, lichtarza, przyrządu do ohcirania piór, podstawki na 
zegarek, _ 2 wysokich lichtarzy majolica, kasetki żelaznej, cy
garniczki zwanej (Commando.Cigarrenpfsiffehen), krzesiwa, ka
lendarza ściennego, notatki o wagach metrycznych i kalendarz 
na r . 1876. Wszystko to kosztuje 3 zł. 80 -

Piękne bogato złocone

Album na fotografie “ »(SS23b£:
80 e., 1 z l , 2, » zł.

Gra towarzyska poc. 20, 30, 
40, 50 do 1 zł.

Glocke 1 Hammer gra, 10,
20, 30 c.

Domino, c 10, 20, 3®, 05, 50 
do 1 zł.

Uwagi godne I
Gra w  loterie, kompletna 30, 

60, 90 c.
Karty, 6, 20, 30, 40, 60 e. 
Szachy kompletne, szachownica 

z figurami 90 c., 1 zł. 50 c., 
2, 2.50

M e ta lo w e  h o le !  ż e la z n e ,
całe pociągi po 50, 80 c. 1 zł. Te same z wer
kiem zegarowym, poruszające się same po zł. 1.80, 

2.20, 3, 4 zł.
Mówiące lalki, które zapomocą mechanizmu wy
mawiają całe słowa, bardzo elegancko wykonane, 
w czepeczku lnb we włosach fryzowanych, sztuka 

> 1 zł. 50 c., 2 zł., 3, 4 do 6 zł. Każda lalka ma 
swą szkatułkę w której jest zapakowana. Plączące 
lub śpiewające lalki najnowszego wyaalazkn, bar- 

, dzo zabawne, ubrane lnb bez nbrania, fryzowane lnb 
Lbez ubrania, fryzowane lab bez fryzury, według ba- 

jek o księżnej Waleiji, sztnka 2 zł., 3, 4 zł. 
^ ’eczne które łi? nie thlkÓ sztuka 20 c., 80,

Mme Lenormand
w święcie, Paket 75 c.

z Paryża karty do wykładania w 
ćwiartkach. Ba niezawodniejsze karty

k z a r t e  l o t e r y j n e ,  zapomocą których 
moźna 30 c. Z pytaniami i odpowiedzią.

K arty  m iłośns, odpowiadające na każde pytanie, 3

Myszka z werkiem zegarowym,
natnralnie biegające 90 e.

Promie słoneczny w kamizelce, 
może być prawdziwie nazwana nowo wy- 

r należiona holenderska latarnia kieszonkowa, 
i Jest większa jak tabakierka, wydaje ale da- 
I leko sięgający promień elektryczny. Takową 

można wygodnie nosić w kieszeni i kosztuje 
z ze szkłami krzyształowemi 1 zł. 50 c , pozłacana 2 zł. 50 c.

M M i k r o s k o p y  k i e s z o n k o w e ,
powiększające fOO kroć, tak dalece, że pchła wygląda 
jak słoń. Nawet we wodzie dostrzega się zwieręta. 
Sztnka 95 e. do 2 zł. 50 c. »

Pięknie haftowane torebki na cygara, zawierające 
pnlares i notatkę zł. 1,50, 2 do 3 zł.

Y L K 0  1 zł. 50 ct. najnowsze angielskie, praktyczne torebki
na cygara z skóry psów morskich, które jak papier są pła
skie, a mieszczą w sobie 12 cygar, 100 banknotów po 1 zł. 
i notatkę, są nadzwyczaj trwałe i zajmują mało miejsca w 
kieszeni.

K o m p le tn a  fa je z a rn ia
składająca się z bardzo dobrej fajki z 
cybuchem, z 3 rozmaitych wyrzynanycb 
cygarniczek z pianki, trzonko do trzy
mania cygar z krzesiwem i miseczką na 
popioł, maszynkę do obcinania cygar, 
6 sztuk książeczek papieru cygaretowe- 
go, turecki cybuch, pulares na tytoń, 
torebkę na cygara, wszystko to przy
dające się dla palących, kosztuje 3 złr.

T u r e c k a  n a r g ila  ; rurką po zł. 1.20, 1.50. 2 zł.

Zupełne ubranie zimowe dla mężczyzn lub chłopcó/.'
składająca się z kalssonów, kaftanika, chustki na szyji z je
dwabiu, parę rękawiczek sukiennych, trzy pary skarpetek fu
trzanych, parę rękawka do ogrzania pulsów, krawatkę jedwa- 
bną. Wszystko to kosztuje 4 zl.

zawiera lusterko, 
_ dwojakie brzytwy

angielskie, penzel, żemyk do obciągania, myoło itp. razem 
to wszystko 3 zł. te  . j  i

Toaletowa kasetka do golenia,

Następujące pisma uznania, dostarczają najlepszych dowodów 
o wybornej skuteczności

W ilh e lm a  u lo p h u  40331112 -e

z ziół zbieranych na górze Schneeberg.
Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen.

B 'e r o n ic ,  poczta Kónigstadt, 2 ł. lutego 1876.
Moją najserdeczniejszą podziękę za przysłanie mi pańskiego ulepku z ziół 

Schneeberga, czaję, że mi nlepck pomógł na moje cierpienia płneowe, upzaszam pana 
tedy, o przysłanie mi dwóch flaszek tego ulepku za zaliczeniem.

Z uszanowaniem F ranciszek  K ozelka, nauczyciel.

Do pana Franciszka Wilhelma, apt. Feunkirchen. 
k o w i t z ,  2. czerwca 1876. 

odwrotnie dwie flaszki Wilhelma tego

POWABNE GRUPY ZABAWEK
NA GWIAZDKĘ

jak zawsze, tak i tego roku w pysznych zestawieniach. 
- ■ G r u p a  p o  3  z ł .  "  1

dla 2 do 4letaich chłopców i dziewcząt
mechaniczny, sam poruszający się mężczyzna, mena- 
żerja zwierząt z metalu na kółkach, zegarek z łań
cuszkiem, zwierze wydające żywy głos, trąbka, har
monika, pudełko zabawek do postawiania, książka z 
kolorowemi obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
według Frobla, piękne panorama z 8 odmianami, 
piękna lalka, pudełko naczyń porcenalowych i bla
szanych, garnitur posrebrzanych łyżek, nożów i wi
delców, obrazy cieniowane, figurka poruszająca się 
na gumielastyce, plączącą i śmiejąca się głowa, ży- 
jąca gadiina i 20 sztuk ozdóbek na drzewka. Wszystko 
to kosztuje 3 zł.

i W  G r u p a  p o  4  z l .  5 0  c t .  -WB
dla 4 do 61etnich chłopców i dziewcząt 

pyszna zabawa cierpliwości w skrzynce, powóz lub 
omnibus, cały pociąg kolejowy, róg do nawoływania, 
pistolet, batożek, róg myśliwski, ładownica z rze
mykami, pałasz, czako, karuzel, zegarek piękny z 
łańcuszkiem, zupełny teatr, harmonika czarodziejska, 
gra tiwołi, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk na
pełniony cukierkami, puszka na pieniądze, pyszna 
lalka damska, znpelny garnitur ozdóbek, składający 
się z 6 rzeczy, skrzyneczki na klejnoty, pudełko ma
gnetycznych zwierząt, pnlares, naszyjnik koralowy 
z krzyżykiem, piękna maszyna do szycia z szufladą, 
gra w ruletę, gra żywych obrazów i 20 pysznych ezdó- 
bek na drzewko. Wszystko to kosztuje tylko 4 z ł. 50 c.

= =  G r u p a  p o  5  z ł .  "
dla 6 do lOletnich chłopców i dziewcząt 

wielkie skrzypce lnb g itara nastrojona, pouczająca 
gra towarzyska, m a'a  warcabnica z kostkami, bu
downictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne 
przybory do pisania, papier, koperty, 12 ołówków, 
12 kajetów, pióra, gnmi, piękne trzonko do piór, 
scezoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka 
z kalendarzem, pozłocona, sakiewka napełniona fał
szywymi dukatami, kałamarz kieszonkowy, gra w 
dzwen i młot, piękna lalka fryzowana, gra do za
trudnienia siebie samego, ognisko z ■ aczyniami kn- 
chennemi, garnitur mebli salonowy,'!), książek do 
haftowania z lusterkiem, kompletna kasetka z Przy
borami do szycia, a t o : nożyczki, naparstek, pu
dełko z igłami, wykłówacz itp. piękny serwis krzy- 
ształowy, kompletna gra w loterję z :0 małymi wy
granymi, przedstawiającemi zabawne figury, i 20 
rozmaitych ozdóbek na drzewko. Wszystko kosztuje 
razem 5 zł.

Na żądani- składamy grupy z lepszych przedmio-1_ V.----v------x_-. „ „ lo  10 p rótz tego

ARTYKUŁY z GUMI w najlepszych gatunkach,
tu zin  zł. 1, 1.50, 2  do 3 zł.

C e b u l k i  n a  p o r o s t  w ł o s ó w  
środek zagwarantowany w przeciągu 14 dni porastają v losy na 
brodzie lub głowie. Nawet młodzieńców w 17 roku skutkująca. Je- 
żelibjr nie skutkował ten środek, zwracają się pieniądze pakiet 90 c.

.....i .. R E W O L W E R  nowego systemu 
belgijskiego, 6 strzałowy, do naciąga- 
nia bez kurka, ze zamkiem bezpie
cznym, o pięknie wyrzynanycb trzon
kach, ze szkatułką i nabojami, sto
sowne do wielkości po 4 zł. 50 c., 5.50,

8 do 10 zł. Najnowsze dwurm-kowe strzelby po 12, 15, 25 do 40 zł.

e l e k t r y c z n e  k r z e s i w k a ,  bez zapa- 
n  do zapalania przez naciągnienie nawet

podczas największej burzy, 2 zł. 50

Zegarki kieszonkowe.
Bardzo piękny, dobrze idący zegarek, dobrze zregu- 

lowany. z najlepszym wypróbowanym werkiem, z gwa
rancją, po 2 zł. 50 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zł.

Dla wielkich i małych, starszych i młodszych.
Kasetki czarodziejskie, p

zawierające rozmaite bardzo za- t a j r  
bawne aparaty czarodziejskie i 
sztuki knglarskie, kasetka tto- . __
sownie do zawierających się prze- 
dmiotów po zŁ 1.50, 2,3, 4 do 5 zł. W  

Kufer o 100 sztukach czarodziej- < 
skich 6 zł. 50 c.

L a t a r n i a  m a g i c z n a ,  latarnia czarodziejska o 24 do 
3o obrazkach, latarni z obrączkami 1 zł. 50 c„ 2, 3, 5, 8, 10, 
15 zł., w których zewierają się śnieznice i ruchome obrazki.

Dla zabawy w towarzystwach,
lub na cele dobroczynne polecamy nasze zestawienia. 

3 3 ^ T O M B O  L A , - ^ 2
z 50 do 100 wygranemi, wygrane skadają się z roz-

™ ,----- mai tych praktycznych i zbytkowych rzeczy zabawnych.
Tombola o 50 szt. w ygranych, z główną wygraną i mniejszymi 
4 -Zg “ ^ 'z 100  SZJ  w ^ r a n y c h  9 zł. 50 c. Każda wygrana po
między braćm! warta 2 do 3 zł. Mamy także lepsze z baw ien ia  
p° m5’ ^ I - 30, 4-° 1 e °  Da sŁładzie> a wystarczy jedna próba 
P. T. publiczności aby się przekonać o powżyszej tomboli.

Angielski scezoryk Prinz of W alles.
jący kilka ortray dobrych, tudzież nożyczki. Jeden oprawny 
w szzlkret lnb kość słoniową 1 zł. 20 c. V 3

S ty ry js k ie  kape lusze
f i l c o w e ,

szare, zielono nbrane, najpiękniejsze nakry
cie głowy dla każdego stanu. Kapelusze 
dla panów 1 zł. 50 c t ,  2, 3 dla chłop
ców 1 zł. 1.50.

» C o b y  s ię  n ie  p o d o b a ło  b ęd z ie  n a jc h ę tn ie j  w y m ie n ia n e

Jedyny skład
. n a f t o w y c h  l a m p

pokojowych salonowych i  kuchennych
po ct. 30, 80, złr. 1.20, 1.50 najpiękniejsze.

4396 1 - 2

Upraszam pana uprzejmie przysłać _. . _______  ___ _______ _________
sknteczuego ulepku z ziół Schneeberga, ten bardzo pomógł mojej chorej ż on ie ,____
tedy użycie dalej kontynuować. Polecam się Moritz Saxl.

Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen.
K ó s t e l w a l d ,  poczta Kupferberg 23. kwietnia 1876.

Upraszam pana o przysłanie dwóch flaszek wynalezionego przez pana Wi - 
heluia ulepku z ziół Schneeberga za zaliczeniem. Z uszanowaniem

K aro l M appes.
P- T. osoby, które sebie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 
mnie od r. l i^ j ,  ■ raczą wyraźnie żądać:

W ilheln ls Schneebergs K rauter-A llop

•
 Zapieczentowana flaszka 

orygiualna kosztuje 1 zł. 25 c. 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego pro
ducenta

Fr. W lhelm ,
Apatheker in Neunkirchen 

NiedcrSst.
Opakowanie kosztuje 20 ct.

Prawdziwego ulopku tego można także dostać ty lko  we Lwowie: w aptekach 
Zygm. Ituckera, Jakóba Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Jakóba Piepesa, w Mo- 
nastrzykach Wdad. Żarski apt., w Bełzie Adolf Gross apt., w Brodach M. S. Franzo3, 
w Busku Eag. Wysoczaćski apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., w Ozemiowcach Józ. 
Golicbowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dabrzyniecki apt- w Horodence 
M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt- w Krakowie Józef Trauczyń- 
ski apt., w Kadowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stani
sławowie Ferd. Stecber apt., w Stryju Zg. Drągowski apt., w Tarnopola Fr. Jamro- 
giewicz apt., w Ulanowie J . Wroński apt., w Zu>-awnie Józef Tomaszewski apt.„Puritas”

(Mleko odm ładzające włosy)-
„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po

dobnym, który posiada tę  cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to  jest 
wkrótce i to najdalej w p r  z e c ią g u  14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

pPuritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało po vleczouycb poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ouieważ 
4060 9 - 1 2  . I U U T  A S“ ,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako  tez 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas” kosztuje 2 gnldeuy (przy presyłce 20 ct. za opako
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O T T O  F B A W Z  &  € O M P .  w e  W i e d n i u
itariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . B n e k e r a .  
K. B ayera  i  L eona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Fłorjancm; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego i A. Kubła, 
w Sa DAGu RZE n D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste- 
chera i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bohurs, apt.

Powszechne Towarzystwo ubezpieczeń bydła,
koncesjonowane przez wysokie c. k. ministerstwo dekretem do 1. 12809, ubezpieczające: 
bydło rogate, konie, osły, muły, bezrogi, owce i kozy, psv myśliwskie i pokojowe

a) w wypadku zarazy, sporadycznych chorób i na wszelki wypadek z wyłą
czeniem ognia, piorunu lub eksplozji ;

b) w czasie kwarantanny;
c) w wypadkach kastracji;
d) na wypadek odejścia podczas transportu na kolejaeh i okrętach parowych, 

ta koniec
e) konie wyścigowe, do polowania i pociąga, jakoteż psy myśliwskie na wy

padek nieszczęścia podczas wyścigów, polowania lub dresury. Dyrekcja we Wiedniu, 
IX. Schlickgasse 6. Reprezentacja dla ks. Krakowskiego, Galicji i Bukowiny u J. K. 
Lewickiego we Lwowie, przy ul. Teatralnej 16, gdzie wszelkie udzielają się infor
macje. Rzetelnych ajentów poszukuje się. 4009’ 4—4

TAP*BLAYN
środek ten bardzo przyjeniie gc smaku, przepisywany od 20 lal z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, ferzy MEŻYT, GRYPY, 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA. KATARY, ZAPALENIE PIERŚ1, 
jak również KAN AŁU URYNOWEGO PĘGGERZA. — W  Paryżu, u p. Blayn. -  
aptekarza, 7, ul. de Marche-St.-Honorć. W Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka : we Lwowie, w aptece p. Mikolascb ; w Warsza ’ 
w składach male:yaiów aptecznych-pp. Galie i Mrozowskiego

Wydal ev i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej* pod zarządem A, Skerla.
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